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/ Opracował fcpt*(iypl*̂ 8trofcońslti/• "

W chwili otrzymaala o god8»10;40 rozhasa dywizji« iiakaf« zującogo wycofajaia 21«|«p« i ohroąą iraehodnich skrajów lasów Krasnopol Poîyki«dow©âcâ 21*p«p« zaajdowal sie na wzgórza 
na południa od wsi Hasdry, skąd« wspólni# z dowódcami III. ha?» taljohn i dywizjom 75« obserwował walką; Obok «- adjutant i cały aparat dowodzenia.

4;k0mpanja / komp. II. bat^aljom s Budni / wychodziła właśnie z Husar w kle ranka na 258; blatom konnych wywiadowców znajdował slą w rejonie Sitno Pardondy. Tabor pałkowy aasze* 
rował przez Karpiłówką do lasu na północny^ zachód od tej miej» soowości.

Ba przedpolu panował dodó ożywiony rach; ^alej« w głąbi przedpola« widać byłe grupy konne oraz poszczególnych jeódzców« 
przesuwająoyoh sią^rojonu Płaszowej na południe ~  zachód.Przed frontem I; bâtarjonü wzglądy spokój;

Przeozytairsży etrżyma&y rozkaz« dowódca ba tal jonu zasta?» nowił sią chwilo« poQzém« zwracając sią do dowódcy Ill.bataljonu i dowódcy dywizj ona 75« podał tuą jogo syntezą*
 ̂hywizja bądzie nacierać w kierunku Beresteczka# 21«p.p. osłoni tyły dywizji na linjl tych lasów / wskazuje /. Ba lewo bądzie «o.p.p, la prawe -- w Srebńie ?» aa byó odwód d^izji. P© wycofaniu aią na skraj tych lasów, wiąkszośó artylerji oraz jeden bataljon oddam do rozporządzenia dowódcy dywizji
Bastąpnie dowódca pułku ^dał ustnie nastąpujące rozkazy« zanotowane w skrócie przez adjutanta ©raz zainteresowanych wódo ów / wzglą dnie ich adjutantów / ;
* Artyleria przesunie sią kolejno za wzgórze na północ od Połyk skąd bądzie wspierać odejście piechoty a nastąpnie 

obroną na linjl lasóWi Jedna baterja aa stale być aa stanowisku. 
Baterja Znajdująca sią przy II¡.bnt^jonie jeszcze tam pozosta?» nie •

Sn; t.tiaj.* *7e.f. sią a. skr.J lam Połyki, gdzi. 
pwygotaj. sią do skrsay peisiądzy rs.ką Sytèîft-a a «zg.asoa aapółnoc od Połyk / to wyłącznie /; Początek menu — gdy jedna 
baterja z a ^ e  nowe stanowiJbka..— ..Osłoni Pan swoje południowe skrzydło. północy osłoni Panami; bataljon« któzy odejdzio ostatoi;^ Ja tam bądą* — W Sitnie są konni wywiadowcy« których chwilowo oddają Panu dla osłjćny skrzydła* —•

Jl zwracając slą do adjutanta :
« —  Pm Io adjtttamlo — 4*kompanja« saperzy 1 pionierzy niech maszerują do l. bataljom za wzgórze 246,6 gdzie i ar S ^  udamy •. • ®

BSkhzawazy to i upewnlwecy ̂ ^ «  że wszyscy zrozumieli



dana lat raslc&̂ y« dow^d^ połlra pelmfomował slą jak b^dsld wy= 
gladała â rkazianle« zrobił kilka owag na tan tojaat« podykto^ął krotki saldcmsk do dowódcy dywizji / wysłany prsoz wracająo:^go Aotoaykliat^ /« poczo» waiadł na konia 1 odjechał do I* 
jon«. f drodze nakazał adjutantowi wysłać do II. bataljonn gedea s rezkaseA utrzyiaania wzgórza 2^,4 do czasu obsadzenia 
las« Krasnopol przez I. bataljon.?0 przybyciu na wzgórze 246«$ dewddca pułku infermował Sie « dowódcy I; bataljonu o położeniu, natoaiast adjutant 
wziął 8ią zaraz do pisania nakazanego rozkaz«« w którym podał« prócz etrzyaanego od dowó^loy pułku zadania II. batal^ónu « po« łożenie i zadanie ^łku« zadanie ftO.p.p. oraz wiadomoćó o ze^ trzymaniu 4«kompanji w odwodzie dowódey pułku.dowódca I; bataljon« zameldował« żo kawalerja dywizyjna zajomjo jeszcze Tarnawką 1 Starykl. X; bataljon miał pluton
l.koąpanH * drużyną e.k.m. w Iwaniszkaoh 2.kompanją Z drużyną c.k.m; w Iwaszczukaoh« reszta na wzgórzu 246«6 za któ:^m stał pluton artylerji pułkowej.- la wzgórzu 24D«4 widać było eddźiały naszej piechoty / IÎ « bataljon /; Baterja stała w zaekedniej cząści Kaómierówkl 

Otrzymawszy to dane dowódea pułku poinformował dowódcę I; bataljeńu o położeniu i zadaniu pułku i nakazkł mu osłonio ogniem wycofanie sią IZlp bataljeńu oraz przygotować odejście r. bataljonu na skraj lasów Krasnopol.óodon pluton c.k.m; l; bataljon« i pluton c.k.m. II. ba^ tai jonu / nadchodzący z 4 .kompan ją / miały utworzyć grupą ogniową do ognia na południowo zbocza 844«0. yiutwa artylerji pułkowej miał sią także przygotować do ognia w tą stroną.Kompanja odwodowa X. oaonu / bez plut. z iwaniszok / 
odojdzio zaraz na skraj lasu Krasnopol i obsadzi jsgo północną 
cząćć. ^skb odwód w rejonie wzgórza 246«6 nozoatanie chwilowo 4.kompanja« kempanja saporów i pluton pienierów.Huton z Iwaniszok wycofa sią po odejściu Ill.bataljoac« 

Jednocześnie wysłano do kawalerji dywizyjnej rozkaz 
utrzymania jaknajdłużej reje«a farnawka —  Starykl —  wzgórze na południe« a nsstąpnie opóźniania nieprzyjaciela na las Kras» 
nopol« gdzie kawalerja dywizyjna otrzyma dalsze rozkazy.Około godziny 11.45 wszystkie te rozkazy już były wydane BowÓdca pułku wykorzystał wiąc chwilą wolnego czasu i« 
siedząc na puzikcie óbaerwącyjziym w pobliżu grupy ogniowej c.k.m i plutonu artylerji« podyktował adjutantowi nastąpuje^y rozkaz'
21‘.p *p.BowÓdca

Wzgórze 246«6 dn.i.YI;«godz.11,55.X BOZKjLZ OaŚŁBT Ł....¡¿¿ŁjłaiweatłBaaaiaaaeasaŁapaetatsaŁassaat
/ Obrona lasów Karpiłówka —  Krasnopol /.

I. / Dywizja naciera w kierunku na Beresteczko« osłaniając siąod północy i wschodu.II. / 21.p.p. / bez 1 baonu / osłoni tyły dywizji przez obsa^dzenio i obroną wschodnich skrajów lasów Karpiłówka i Krasnopol.Ka północy 20.p.p. trzymać bądzle garb 244«9. na południu Odwody dywizji w Szsbnie.Ill»/ą/. Baon III. / bez 1 kompanji / obsadzi 1 obroni zarnhodm 
nią eząćó m^ Karplłói^a 1 skraj wschodni lasu na półBoc od taj miejscowości.

Gr^płdn. ** rz.Syteóka. Gw.północna ** pagórek na
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V/ Ssaenopola wyl. / tu łącsaa^d i§ I^baonam /.
0/ * B ^ n  I, obsadsi i obroni węch.• skra^ lasu Ssasuopol od 

polnocaej gy* IÎI#baoEaaâ do W2g«240^4 gdsie lacsnoéé 2 BO»p«p«
I; Baon sachoi^ cona^snie^ 1 komp* w odwodsie. c/• Odwód Î 1 komp. Ill^baona^ koiiip«sap*j plut«plon* —  w połnocno —  sachodni®;) ca^éôi lasu Karpiłówka, 

d/ . Baon II. trsyma wzg. 240*4, uastąpaio po obsadzeniu pozyc;Ji przez baon I. 1 III., prze^Jdzie.w re^ .228 / płdn. od lasu Krasnopol / do dyspozycji dowódcy dy« wizji.
©/. Pluton konnych wywiadowców pozostanie jaknajdłuiej w 

Sitnie obserwując ruch nieprzyjaciela. Kierunek odwroa tu plutona na południowe skrzydło III.baonu. 
f/* àrtyleria :

7 Baterja 75 na stanowisku na zach. od wzg. na po«ludnie od Krasnopol wspiera przedewszystkiem Ill.baon. 
Beszta dyonu tamże zastrzeżona dla dowódcy dywizji Pluton art.płk. tamże,wspiera przedewszystkle® l.baon.

8/1 Kawalérja dywizyjna utrzyma jaknaj dłuż ej Staryki i Tar« 
nawką, a następnie będzie opo^niaó nieprzyjaciela na las Krasnopol, gdzie przejdzie do odwodu, 

h/. Pu^t opatrunkowy przy »skrzyżowaniu dróg li km. na ze« chód od wsi Połyki.
k/. Tabor w zachodniej części lasu Karpiłówka.

IV*/ M*p. dcy p.p® na wzg. na pnc. od Połyk.
dcy I.baonu w lesi© przy drodze do Krasnopola, aoy III.baonu przy drodze z Karpiłówki do Połyk.

OtrzyjBują i Bodpis
Boa dyw. — jako sprawozdanie.Dcy I. i III. — do wykonania.Dca dyonu 75 ~ ^

Wyciągi : dca II.baonu, dca ksw.dyw., dca plut.art.
Powyższym rozkazem ogólnym i prsytoczonemi poprzednio rozkazami szczególnemi został uregulowany sposób wycofania sl© pułku i org^izacja obrony nowych ©tanowiskd Cała ta cześó 

akcji została zmontowana; Hozpoczął się okres wykonywania tego co zostało nakazane.Go będzie teraz robił dowódca pułku ? •“
 ̂ Będzie nadzorował wykonanie, a więc obserwował przebieg 

 ̂refował na obja^ niepożądane. Trzeba będzie uzgadniaó współpracę oddziałów, udzielać dodatkowych impulsów, obserwować nieprzyjaciela i reagować na jego zakusy, wprowadzi« jąc w grę rozporządżalny ogień lub też odwód. Wreszcie trzeba będzie bezzwłoczni© powiadamiać dowódcę dywizji o wszystkiem
nieprzyjaciels^^^^^’̂ ^̂ * zwłaszcza zaś o zachowania się i siłach

to wszystko wykonać, dowódca pułku powinien znajdo«
^ miejscu ułatwiającem obserwację i reagowanie. Stano«

pierwszym bataljonie odpowiadało tym  ̂niego oba pozostałe bataljony oraz można ,̂ J’®P^2yjaciela. Odwód, artylerja pułkowa oraz baterja c.k.m. umożliwiają natychmiastowe reagowanie na niespodzianki.^ułatwiają pracę gońców / odległości małe, za« 
wszystko łatwo jest wskazać w terenie /. a w wal«® Jo^2aju najpewniejszym środkiem przesyłania będą goó« piesi, konni oraz cykliści. Sieć drutowa najczęściej będzie
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ítóp«*a43P*toP*aałaulał. Baeaegí^ HołaSania^PMiBaBii^poeWoaperlenie dowódcy środków ł^*noścl. Ho8C8| ^ ^  ro.M^ ^
£ąło ws*ystklch *o*por8^*alaycJi,g®“®"* ̂  coáoów konnycŁ do* 
pewien o*as iapewnió « t m  celu konia dowódcyiódcy I. bataljonu. a nawt d?^ódorpln*ona łąe»=
d.kompandi. Sf®*^r^*„^ÍÍ“í“ L ^ n r ñ l « c h  at^owiskach na^ 
ności sbndowaó ta**sweKO saBiepo^ * aadanie* *orga^

doadlataa P“dtat IlliPataljona dablagało

nowo aled»ca postoda na odedść pluton artylerdi pał»
azedł dtti deszcze dowódcy I.bataldona ro»“kowod. Prze^ addałdea nakazM de TTT.bataldona weddą
począć odwrót w o chwili ododćoia.w las oraz sawladoaić aÍ^al dowódca pułku dowód»Ha wzgórza na północ od Połyk sąsiM ao»^ oaniem odcho»
oą dywlzdona 75 i a nastefnie - 11'. bataldonu,

?4 i T 33r . ‘w Ł “ S “ ii w.|%dí». ■•* w-i-i»««

s i r r .  i Í5*“d 4  .p..-
“  ’K K ? : 413°i”SSd.(ii 3.. 11..3. dp P». oi.4d

sylMl / dp tp«ą *n'yaiá;oS“ ”S J d a .3 Í S ípÍ'1“ «
s ; “ . K í i s ; s s i i % ‘S d % i s r d .
*“ • 'w í'fp d iss is ii í s í3“p ; í3srfs:i;;y iw db

ii: d pbppd.
przestanowisk, dak go wesprzeć 7 t.«-)««!» ale

4/ 00 p^bla nieprzydaoiel? deg° siłP? °*y ñiLa ^
físiíi.’*i!°i,f.s;s;; U ’sssf p s  4.|.-í3jc»i_.jg2r 
í 5 g  3íjp\tri“4 s . i . " » ’4 V ^ É ' j i ; i ' . 3 i5/* łącsnośó z dowódcami batalionów i dowódcą dywlaix.
teóéiaŝ  toras uwagą na zasadnicze motywy decysii dowódcy 

pułku t na tsclmiką rozkazodawstwa* “*
Sozumowauie dowódcy pułkUo

Wszystkie rozkazy wydane przez dowódcą
?ftki a nie inny. W tym celu t:ęzeba było wykoamó «oiaSiłową rilystf^i woli. Jakie były motywy, które pokierowały wolą
dowódcy ?



OtrsymaKissy o ^odaiaie 10,40 m  wigdrsu n& połudjii» od Hasar rozlras dywizji, dowódoa paikm saslal powsi&d docyzją przedewozyotklem oo do tag© : ^
1/ dftk obsadzi nakazane stanowiska na lin^l lasdwf 2/ czem jo obsadzi t
5/ jak wykona wycofanie oddziałów aa to stanowiska ? 
u  ̂ pionwezogo było Jasno ; batidjon w losie Slrasnopol,bataljon w losie Połyki. *

tło dw drnglego było kilka aotltwości. Modna było np^ ^korsystad ¿akt, de bataljea 5., osłonięty przez kawalerię
swobHę melłu i obsadzi^ aiai las Połyki, a bataljonea II; ktdry, wodłag aeldnaka, także ale był związany / przyaajanlęj do godziny f. / —  las Krasnopol. Była to naj« 

ponętniejsza może koncepcja* ¿Fedaakd# « kidrnakn Bpratyaa je go« 
dziale 10»4d słychad ^pi^^tywą strzelaninę, mnśiałe tam się coś zmienid. HoSkaz dywizji mdwi, żo 3;p»uł; Jost atakowany, lepiej 

zaoiskaś sąsiada; 2e wzgdrza na ktdrym dowedea pałlm się znajduje, stanowisk It.bataljoan nie widaś. ^est do a ^ k  więcej aii 7 km. Wniosek : na II. bataljon teraz trudno
wiadomo czy nie Jest on Już, lub nie będzie w naj« Dlisszys czasie związany» W tycb warunkach bataljon I. oksadzid las Krasnopol, a bataljon TU, -  las Połyki, fo Jest 

najpewniejs^ rozwiązanie, zwłaszcza, że nacisk nieprzyjacielał3̂®wp
•̂3fas kwęstja wycofania się. Bpleszyd się specjalnie nie trzeba r »«ay pewną strefę do manewru, należy Ją wykorsy^ tąd* gdyż ^żniej - na wyznaczonej nowej pozycji - Już JeJ nie 

będpe* ^le mOżo byd prosty® odejściem, nieprzyjacielmusi czue naszą siłę, trzeba zadawad m  ciosy ogniem, co należy zoyganlzowad; fo go onieśmieli. Hajplerw wycofa się illibataljon pdśnlej dópieye I; ̂ a kolejnośd narzuca się sama.
Oto takie były sasadniose przesłanki rosamowanla dowddoy 
¿5^ soatały rozwinięte w szosegdłacb «  Już wiemy. Oczy» wiście decyzja powstawały i kształtowały się kolejno, w ciąga 

pewnego czasu; ¿tóadaiczy zrąb całej konstrukcji działania pow»
lOi40 na |Sgorstt III.batalJemu, tam też ttsłalbne pierwsze szczegdły e wycofaniu artylerji, batalJonu, obsadzie stanowisk, rucku odwodu i zmianie 

po^tu obserwacyjnego dOwddcy pułku; Balsse szez®gdly powstały
246,6 i na tym wzgdrza. Wreszcie, gdy do« 

obrony, decyzja była Już całkowicieSkrystalizowana i ustalona. 
feclmika roskazodawstwa.
1.^. i odsrjąe rei^ al«tylko t!'s?4 rosk.,««

ro*k«*^a«stw&, f a*«*yB Bisykitó-sl* lowtfAe. 8»«r*g rortafS» sscssgćisrrci / uotaych i slaemsfeh /o^z jad.n rozkaz ogilay, Hoakasy s*cBe^śla<»r?«»’;»; wycofania się pułku, rozkaz ogdlay 0rganlz&o-ii 
styiowlnk. Bo togo doliczyd naleiy pominlale u.,wskazówki i impolair, które dowódca pułku — biorąc napewtto by udzieli* ^

«J^^Tilkaąó»bogactwo form rogkiś.ĵ *d&̂ iycb ¿®^®wk dowódcy i Jego aparatowi dowodzenia wymaga«
^J^Iwbwarwa liczne trudności» Bowódca musi omieó Jasno,

4! ^ ściśle wyraźaó sw© myśli. £to tyck zalet nlfe posiada,4# fś^^żant musi mieś zawsze w pogotowiudestateosną ileśd gcHców lub Innyck środków łączności. Itaaowl

nowycb
Irolme



to 2 2xa3wa?iii«^3*yGh trosk adiutanta* Sdy jeden s wykonali
edw nie otrayma na czas rozkazu a całeg© d2iał£inift ubywa jedno 
k^ko 5 system zaczyiaa niedomagai;kiojfając rozkazy de wielu adres&tdw / a.p*; rozkazy ogol« 
m  / należy liczyd ą i ą s tern ile egzsmpl^zy można wykonać i roióslad bes szkodliwego ©pdlnienia» Bozesłani® *- t© ayrawa drodkćw łączności«' o ezem już aćwillśmyi Oo sii| zaś tyczy iloś« 
ci egzemplarzy, to, pisząc rozkaz przez kalk^ na z^kłym papierz® 
Bteżaa otrzymać jednocześni®, ©d j@dn®go piszącego, cztery dobre egzemplarze, a wiąo trzy d© wysłania / jeden mnsi pozostać /̂ * Piąty jest już małe czytelny. Ckcąe wysłać bezzwłocznie siedem egzemplarzy, trzeba wiąc dyktować jódnoezeimlc dwu pisss'Z@m* tJźy« 
wająć nie papier a bibułką można cożywiścl© otrzymać wiąkszą ilość odbitek jednocześnie; są te wszystko śzezegćły tecłmicsne, 
trzeba jednak o nieb parniątać, gdyż w praktyce odgrywają one wielką rolą, a ćwicząc-na asapie łatwe alą o nieb zapomina.Ilość egzemplarzy rozkazu, ktćre możemy przygotować i 
rozesłać, wpływa ograniczając© ńa rozdzielnik roakazw; Zasadniczo 
rozkas powinni otrzymać wszyscy, ktćrym on coś nakazuje lub daje. Sa kwaterze, gdy maszyny do pisania są ©a^nne, odbitek można ' 
mieć dużei a wiąc i roidzlelnik bądzie duży. W polu odbitek bą« dzie mało, a wiąc i rozdslelnik musi być zredukowany. Bozkazy ogćlne w całości otrzymają wtedy najważniejsi wykonawcy / dowćdcy bataljoaćw, dowódca artylerji wspierają®®j i t.p. / oraz beżpoś« 
rodni‘przełożony ^ jako sprawozdanie; lanie©trzymają krótkie wy« ciągi, które prześle Idt przetelefonuj® im adjutant. 6i, ktćryck interesuje cały rozkaz, bądą mogli przeczytać gou najbliższego z tych, którzy go posiadają ; np. w naszym przykładzie dowódca 
plutonu artylerji pułkowej przeczyta rezkaz u adjutanta pułku 
lub u dowódcy I; bataljonu.

Ml
iszreb rozkazów.
lonu jtMjJSL

V ;  B a t a ł a n l a  III.ba t ą 1 j o n u  El.p.p.W chwili otrzya^nla. ustnego rozkazu dowódcy pułku, nakspf 
żującego wycofać sią, dowódca III'»bntaljonu 7«kompanją zplmtonem c.k.m; w Budni, B« kom^anja z S drużynami o.k.si. rozwi« 
niątą na ogólnej linji toru kolejowego od skrzyżowania toru s traktem na północ ; na prawo od B.kompanjl pluton z 9.kompamji. Beszta 9, kos^asji w odwodzie tuż za wzgórzem Koty* Jedna druży« na o.k.m. i pluton broni towarzyszącej ~  na tym wzgórzu wykosfwa^ 
ły ognie na słecenis dowódcy bataljonu; Artylerja / dwie batśrjs/ 
pod wsią Kety;w tym uszykowaniu bataljon nie był przygotowany do eząoia wycofywania sią; Odwrót oddziałów szeroko respestartych mógłby dać i valerjl nieprzyjacielskiej okazją de uzyskania po« wodzenia przez nlespedsiewane natarcie nawet w szyku konnym« Brzecleż trzeba było przebyć 4 kolidotsy po otkrytej równinie 
łagodnie spływającej se wzgórza 24S,6 do rzeki 3yte^i* 1uleżał o wiąc skupić sią, tworząc jednocześnie silne z|rupowanla ognicie pod których osłoną mógłby być wykonany ruch. idyby aisprzyjacie! natarł energiczniej, zanim jeszcze przegrupowanie zostanie ukoćk ezone, dowódca bataljonu zamierzał najpiérw go odrzucić a dople« ro później sią wycofać. Chodziło mu o to by przeciwnik stale 
^czuwał na awej skórze, że baom. wycofując sią,zachowuje całą swą siłą i potrafi ukarać śmiałków; To obniży madsićje nieprzy« 
jocielą a podniesie pewność siebie własnej piechoty, tak cenną
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w v§lce s ka^ćderdą. Z Plaszowej do lasu Połyki jest około 
10 kilometrów, baon cofa si^ na tej przestrzeni« na tyłach sły« chać hak dział : w tych waruzikach należy bardzo dbać o stan 
moralny oddziała zwłaszcza« gdy ma on już za sobą kilka bezsea?a ńych nocy;Po namyśle« dowódca bataljona postanowił : 
l/c kompanią 7; wycofaó z Budni do Hasar i zarośli na południe; 2/• wycofaó kolejne ze stanowisk 8» kompanji wszystkie c*k«m* 1 ustawió je w batorją na wzgórza Koty w celu działania sil« 

nemi ześrodkowaniami ognia ;3/, komęanja 9* miała pozostaó na swojmcmiejscu« aż do czasu
ukończenia tych przesuniąó« co —  jak dowódca bataljoxm prse^ widywał zbiegnie sią z chwilą ukończenia przesuwania arty» 
lerji. Bastąpnie« po otrzymanid meldunku« że artylerja go» towa / biała rakieta na wzgórzu Połykî  /« bataljon oder* ie sią od nieprzyjaciela. Kompanje 7. 1 6« oraz k.k.m* bes 1 plutonu i działka odchodzą wtył za garb E38 wzgórze Koty. Kompanje b^dą/ maszerować dośó zwarcie; Po przekroczeń u wzgórza Koty ~ drużyny w kolumienkach. Pierwszy skok 
drogi Staryki —  fabaczuki. 9. koiąpanja z plutonem c.k.m. oraz działkiera / to przeciw samochodom pancernym /« ułatwi bataljonowi oderwanie sie i osłoni go od wschodu i południa» W tym celu obsadzi przejściowo Koty« następnie zaś p. 227 
na wschód od ^abaozuk« gdzie pozostanie aż do ukończenia 
rozmieszczenia oddziałów na nowych stanowiskach. J)owódca bataljonu spodziewa sią« ź®« osłoniąty od północy ogniem flankowym I. bataljonu« a od południa ogniem 7.kompąnji z plutonem c.k.m.« będzie silny w czasie odwrotu 1 zyska czas potrzebny do obsadzenia nowych stanowisk.

B / . B z i a ł a n i a  I; b a t a l j o n a  21.p.p»Dowódca I; bataljonu planował« że kompanja 1. / odwodoifi®/ obsadzi północną ozęśó lasu« kompanja 2. / z Iwaszczuk / —  po« łudniową« a kompanja 5; / trzymająca wzgórze 246«6 / osłoni 
zajmowanie stanowisk i przejdzie następnie do odwodu. Kompanja 1.« jak mówiliśmy wyżej« już została skierowana na skraj lasu* 
Tylko jeden jej' plî ton został jeszcze w Iwaniszkach. Z pozoŝ  ̂tałyoh kompanij« sąjpierw / na sygnał deuiy tarczami / miała odejść kompanja następnie dopiero kompanja 3̂

Dowódca bataljonu miał początkowo nadzieję« że uda mu się osłonić odejście^ 1X1.bataljonu« a następnie odejść samemu pod osłoną kawalerji dywizyjnej. Chodziło mu przedewszystkiem o to« by przed ozasem nie oddała ona nieprzyjacielowi wzgórza« na południe od Staryk« co mu zresztą dowódca kawalerji dywizyjnej 
obiecał. Załóżmy jednakże« że niestety, gdy po rozpoczęciu ruchu przez III.bataljon dowódca I. bataljonu nakazał eô cofanlf» 
plutonu s Iwaniszek kawżlerja dywizyjna zaczęła także ustępo» wać i odpłynęła na zachód« a zaraz za nią« na wzgórzu na południ od Staryk steuaęły pierwsze karabiny maszynowe nieprzyjc^lela. Kilka pocisków plutonu artylorji pułkowej i ogień skośny karssK blnów maszynowych ze wzgórza 246«6, powstrzymało jednak jego natarczywość.

Gdy odwrót III. bataljona miał się ku końcowi, dowódca I. bataljona wysłał pluton c;k.m; z plutonem piechoty na wschód« ni skraj Krasnopola w celu przygotowania pośredniego rzutu ognicfc wego na czaa odchodzenia 1 zajmowania nowych stanowisk. Pluton 
artylerji pułkowej miał odjechać na skraj lasu i przygotować ognie na wzgórze 246«6. llozdzierze« ustawione na zachô r̂'’«ch stokach 246«6, miały po wycofaniu się strzelców wŷ Lcnao kilka ześrodkowań na wschodLie stoki tego wzgórza / m. Husary i inne



Iwaazczukł, aby omieśmielid nie= przyjaciela, któryby po wycofaniu się kawalerńi dywizylnel 
zaczynał napierać energiczniej. Po wykonaniu tych ocni^ moź­dzierze odchodziły wraz ze strzelcami. ' ® *
X ,, “say^owania obronnego, które w omawianym wypadku^głby przyjąć 21.p.p. po wycofaniu się na skraj wschodni lasów 

Krasnopol i Połyki, podany Jest na szkicu drugostronnym.
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OD c m : m c i D m H i -
/ Opraćowet mjr.aypl*Kadacho'Wd]^l /.

0 godalnie 9.45 odaDrał dowódca 20.p.p. astny roskas 
dowódcy dywi«.ji. Ckraalll on następująco zadanie pułka :
* zaj^ 1 utrzymać wzgórza na północ cd lasów Honoratka :
244,9 —  259,2 Juj oraz na północ od Chotyna. •

1f oliwili, gdy dowódca pułku powracał do swego oddziału, 
I. baon wchodził władnie do wsi * do Srebna **. Pułkownik akie« rował ozoło baonu na drogą w stroną Eoratyna# Kazał wydzielić 
kompanią 2 k.m. jako oddział przedni, a potem rozesłał gońców pó dowódców baonów i dowódcy dyonu. Aljutant pułku pojechał do dowódcy III. baonu i zawiadomił go, źs pozostaje w Srebnie do 
dyspozycji dywizji.W ciągu kilku minut, któremi dowodca pułku teraz rozpo« 
rządza, rozważa on położenie, swoje zadanie i oceula teren.Gol jego działania, wał wzgórz 244,9 ^ 239, 2 wllAć' na 
wązkiffi odcinku przerwy między lasami. Frzy dobrem tempie mar« szu można tam byd w niespełna godziny / 7 kłm. —  5 kim. na godziną / .Do wzgórz można więc w najlepszym .razie dojść około 
godz.ll.i5. Przed dojściem do wzniesień przedmiot pośredni ” wystąp -lasu Honoratka i będzie to pierwszy etap ■*'ucłiu zaczęta nego pułku; Pdzatem, z wiadomości, które pods^ dowódca dywizji, należy wnosić, że dowódca S.p.uł. ni© czuł sią silnie na 244,9, niepokoił się on szczególnie o swe skrzydło od strony Honorat» 
ki, trzeba więc : . .  ̂ ^— przed kolumną pchnąć pl.k. zwiadowców aby uchwycić pośredni 
horyzont® Pluton ten da też wiadomości s poza lasu^—  począwszy od lasu Honoratka, wydzielić poważniejszy oddział 
na lew© skrzydło prżed Chotyń ;— uwiadomić 3.p*.uł®, żs idą z pomocą, do lasu Honoratka, a po®
tem na 259,2 ; ^w wypadku gdyby 5.p«uł. utracił pas wzniesień przed muszę b^ć w stania odebrać je przy poparcia całego dyom.Punkty rozumowania wysżczegóińion® wyżej, utrwalił do® wódoa pułku w swym bloku meldunkowym, ma t©msamem dyspozycją
swego rozkazu ustnego® ^W chwilą pólniej nadjechali i adjutąnt I. baonu / 
został przy oddziel® /, doa XI« baonu, dowódca XS» 75*
i oficerowie drużyny dowódcy pułku.Zaznaćsam,■źe marsz pułku ni© został Wstrzymany, b©̂  
dzlsłanio system rpskaacńa^zego nie powinno opóśniać ssybkoś» 
cl manewru piechoty. ^Dowódca pułku wydaja teras b. swiązły rozkaz ustny s* Pułk ma sająć i utrzymać wzgórza ża lasem / pokasuj© /« Hie» przyjaciel przeszedł rzeczko Płaszów|ąi dąży do odebrania tyćh wzgórz 5. pułkowi ułanów. Pluton konnych zwiadowców wy» przędzi bezzwłocznie kolumną i jaknajprędzej uchwyci występ lasu Honoratka. Stąd nadeś^^ meldunek, co jest pod Honoratką 1 w lesie na północny— zachód, a także nawiąże łączność z S.p.uł^ 
na 244,9.
/x/ Kaleźy tę kotę wrysować na

k „„■r«„.an..»r ,i i *i.. nA,,, .. S. .liiiiii.ii , « i fan. .r„mapą 1:25.1000 / przeocwono przy gowiąkszaniu /•
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— I* baoD wysujiie koap# z k.m* 1̂ako oddział przedni i pluton wzdiuis laSu jako ubezpiaczenie boczne# sa nioi pluton artylerjl 
i II. baoTł. Zależy na szybkości marszu,
“* wszystkie ^ozy zcstan^ 1 kim. sa koluamą.Dyon Stani© tak, aby mógł całym swym ogniem wesprzeć naprzód opanowani© lasu Honoratka^ a pósnlej ruch pułku od lasu w stronę Brugl rzut obserwacji pójdzie w siad sa
piechotą na wzgórsa. « . 'da bądą na drods© do Boratyna *

/Wszypcy obecni na odprawlb, notowali te zarządseBia dô s 
wódcy/pułku 1 wrysowali w mapą szczegóły• Nastąpi to ^ dużej 
mierze reskas pisemny, którego dowódca pułku w-tym wypadku ni© 
bądsl© wydawał, ponieważ chodzi tu wyłąaznle o sarsądzenia 
wstąjpns; pozwoli też ustalić odpowiedzialność każdego i wyklu­
czy zauOmni©nie szczegółów, . tak csąst0 u dowódców podwładnych, 
którzy"̂  zając! są regulowaniea wielu-^praw« Pluton kom^ych 
zwiadojiców wyruszył już szybko naprzód# W ślad za nim koluiiiaa 
pułku.ubespieczoiia od czoła i lasu, szybko podąża drogą do Bo=
r&tyna. * »̂ -W taiądzyczasl© adjutant opracował rozkaz do dowodoy
Siip.Uł» 5

20 *p ♦ p <Powódce
do Srebrna, gods.10,05

nCfODGA Sep.uł.
wzgórz© 244.9-,

liCaaserują dwoma baonami przez las pod Honoratką na 
239,2 i wzgórza dalej na zachód. Bądq tam około godziny 11*15, 
Z rozkazu dowódcy dywizji przechodzi Ban pod moje rozkazy. 2tadanie Pana utrzymać do mego przybycia 244,9, oraz wyjścia t 
lasu Honorktka.

i / Dowódcfi 20,p,p,
Dowódca pułku liczy na tó, że po otrzymaniu tej wiado= mości, opór 3#p.uł. na 244,9 zyska na nieustępliwości.

Dotychczasowe zarządzenia dowódcy 20.p.p., wymagają 
kilku uwag objaśnienia :a/ Waźnem wymaganiem walki ruchowej jest podniesienie zdolności 

manewrowej piechoty. W wypadku, który studjujemy, minuty mo­
gą może rozstrzygnąć © tern, czy S.p.uł,^zdoła utrzymać wznie­sienia, czy dotrzemy do nich przed nieprzyjacielem.Trzeba Iść szybko naprzód. Dowódca, który będzie satrzy» 
s^wał oddział, aby «Wydawać długie rozkazy, który będzie mfet;o=: dyosni® przetrząsał cały horyzont zanim rozpocznie ruch dla jego opanowania i odrazu rozpyli swoje oddziały w terenie^ będzie zawss© postawiony przed faktami, które stworzy prted nim wola ruchliwszego 1 bardziej zdecydowanego przeciwnika* niepodobna zaprzeczyć, że pułk który zaczął ruch w zwartej kolumnie od irsi * do 3rębna w kierunku lasu
ratką, może być narażonym na ogleh artylerji przeciwnika  ̂
wypadku, gdyby ten już zdołał opanować las lub wzgórze 239.2*
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Sądz^ Jednaką te w^nnagaule szybk&ścl uderzenia« usuwa tu na dalszy plan te nlebezpieezéiístwa« ktdre są w naszych wanan» kach znacznie mniejsze« aniżeli byłyby npé na froncie za» chodnim i w wypadku poaycyj ustalonych. Dowódca pułku zro« 
bił wszystko« co było w je^o mocy« aby jcinajspieszniej opanować zapomocą plutona konnych zwiadowców wyst^ lasu' pod Honoratką. Jeżeli pierwszy zwiadowca tego 'plutonu dotrze juź do skraju lasu« to dowód« że niema tam nieprzyjaciela. Pozateza nie trzeba przesadzać niebezpieczeństw ognia arty« 
lerji w spotkaniu w wojnie ruchowej. Koledzy artylerzyści 
najlepiej, wiedzą« że dla wzięcia kolumny pod ogień skuteczna ny, trzeba zawsze conajmniej 5 minut od pierwszego wysokiego szrapnela,

Jeéli drogą szkolenia i sprężystej organizacji dowo« 
dsenia« osiągnęliśmy giętkość i zwrotność naszych oddziałów« to rozluźnienie szyków bataljonu« wymaca kilkunastu sekund';

Ogień k.m. przedstawia niewątpliwie wielkie niebez» pieczeństwo« ąle tu odległości od najbliżaa»ego punktu zacze» pienia / las / są tak znaczne« że wpojony w żołnierzy odruch 
rosesłonkoWania w razie niebezpieczeństwa« zabezpiecza nas dostatecznie.

Potęgi ognia dsisiéjszego nie wolno nám lekceważyć« doadnuje on na polu walki« pamiętajmy jednak« że jest on emanaeją broni strzelającej^ że istnieje tylko tam gdzie ta broń działa T ^^Ło^ySwc zas kiedy jest umcEomiona. K&tdy dowódca piechoty musi się Wystrzegać przedwczesnego utraoe= 
nia takich atutów powodzenia« jak szybkości i żywiołowości ruchu« a także utrzymanie oddziału w ręku« za cenę zabes^ pieczenia się przed efemeryeznemi niebezpieczeństwami potęgi ogniowej.

b/• W naszym przykładzie znajdujemy zastosowanie znanego ogólnie
fowiedzeńia« że * wojna dzisiejsza« jest wî .ką o horyzonty^.stotnie« w roswaźeaiiach dowódcy pułku najpilniejszą bodaj sprawą« jest Opanowanie skraju lasu Honoratka; fo jego piene wszy horyzont, czyli mówiąc językiem taktyczSyfe» graatba wycinka ogniowego t.j* granica tych wszystkich punktaw« tm których nieprzyjacial mógłby rozmieścić zagrażające nam źródła swego ognia / k,m.«obs,artyl©rji /. Granicy tej tr»«w ba dopaść przed nieprzyjacielem« a Jeśli tó się nie uda« zdobyć ją« by mieć swobodę opanowania dalszego celu> Oto dlaczego pierwszą czynnością dowódcy pułku jest wysłanie naprzód plutonu konnych zwiadowców.

l^śl dowódcy wybiega jednak dalej ; włoi^one na niego Badanie wymaga bowiem opanowania linji wzniesień. Występ la;» 
su Honoratka będzie pierwszym przedmiotem działania zaczep» negospułku, ale aby mieć swobodę »działania w nowym wycibku 
terenu« który leży pomiędzy północnym skrajem lasu« a wzgó*» rzami^44«9 —  2S9«2 trzeba mleć stamtąd wiadomości o nie« 
przyjacielu, trzeba wid "rieć * tereia ruchu lub przyszłej walki« Dla tej właśnie przyczyny znajdujemy w rozkazie żądanie wysłania przez pl.k.zw* anten ubezpieczenia 1 zwiadów na 
północ i zachód od Honoratki, dlatego też powodu dowóćloli pułku wysunie się sam możliwie szybko za swym pl.k.zw.« by znaleść się jaknajspieszniej w granicach nowego horyzontu.

Pragną tu podkreślić jeden ważny szćzegoł. Zdajemy sobie chyba wszyscy sprawę z ważności" roli którą odgrywa tu 
pl.kon.zwiadowców i z podniesienia ruchliwości naszego pułku od chwili, gdy organicznie otrzymał oddział kawalerji« —  dzięki szybkości kawalorzysty, macki ubezpieczenia i obsei«
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wacjl Idą w ciągu kilkunastu minut tam gdzie i?yczerpany 
aarszami pieeliuy. grzebałby sią calami godzinami, by przyjść zbyt p6£j!L0m lub dać spóźnione wiadomości. Bziąki plutonowi konnych siadowedw piechota może przeć niepostrzymanie 
naprzód, nie rozdrabniane swych związków. Kawaler ją przy«

^ | K gą|.Odruchowa improwizacn własnycn oddziałów kawałern przy ńaezych je^ostkach piechoty w 1920 roku, była zresztą najlepszym wyrazem rzeczywistych potrzeb. Odpowiada to zres«= 
tą caikowicle, uznanej Juz ogólnie zasadzie, że dla zadań wojny ruchcweji pułk musi stać sią ” grupą taktyczna * t.J. organicznym Związkiem wszystkich rodzajów broni / piechota, 
artylerja, kawaler Ja, pionierzy 1 łączność /.

o/; Pozostaje mi omówić żądania postawione artylerji. Odpowia?= dają one rÓwniei tym koniecznościom, które nam narzucił te=s 
ren i Jego pokrycie, ieźeli odmierzymy odległość od 239,2 
do wystąpu lasu Honoratka 1 porównamy Ją z odległością Jaka nas w tej chwili dzieli od lasu, łatwo dojdziemy do wniosku. 
Ze nieprzyjaciel obchodząc skrzydło S.p.uł., może byó w le=* sie przed n̂ ĝ i. Kie Jest też wykluczona, że piechota bądzie 
mus jął a wal ĉ iFć o Jego południowo wschodni skraj.Pierwszem wymaganiem Jest tedy gotowość wsparcia piechoty w możliwej walce o pierwszy horyzonti Drugie wyma?» gani© to zdolność wspierania nas od chwili, gdy przekroczy*» 
my las, aby dotrzeć do llnjl wzgórz 244,9 239,2 i dalejna zachód t.J; W czasie walki w dalszym wycinku terenu, 
żądamy wreszcie, aby dowódca dyonu odrazu Już przewidział ruch swego systemu obserwacji w ślad za piechotą tak, aby po osiągnięciu celów działania utrzymsinie pasa wzniesień było włożone na barki obu nierozerwalnych współpracownic 
piechoty i artylerji.

S3tSSS9S
9 “■ cie p y t a n i e

I m O M N I l

@d Chwili gdy dowódca pułku wydawał rozkaz omawiany wyżej zetszły nowe doniosłe wypadki. Pluton konnych zwiadowców dotarł do lasu i przeszedł na Jego zewnętrzny śkraj • Dowódca pułku 
wyprzedził swój bataljon czołowy i obserwuje przedpole. Widzi, że 244,9 Jest Jeszcze w rękach S.p.uł. ̂ ale odgłosy walki są coraz Dllźsze. Hieopodal w lewo pod Honoratką strzały poprzednio gęste, padają rzadziej. Dowódca pułku dowiaduje się od zbiegów, 
że szwadron S.p.uł. został odrzucony przez czerwonych i rozpró« 
szył się w lesie. Oceniają oni nieprzyjaciela zapewne z właściwą 
im przesadą na 200 pieszych i dwa szwadrony.' Jdklż będzie pierwszy odruch myślowy dowódcy pułku t Sądzę, że przedewszystkiem pomyśli on o utrzymaniu tego co dotąd zdobył. Konni zwiadowcy rozmieszczą się na skraju lasu; nie 
można od nich żądać nadzwyczajności, ale zyska się sporo na czasie, tembardziej, że dojdą karabiny wszystkich uciekinierów, 
których się będzie zatrzymywać.Dalsza myśl to cytanie : gdzie Jest teraz pułk ? Jest
godzina 10.40. Szpica I. baonu powinna być o Jakiś kilometr
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Od lasu. Dovfódea pułku zdaje solile Jasno sprawę z t«i?o i. n. optfr oddziału % 3.p,ui, pod Honoratką, niepodobna Już iiezrd- nieprzyjaciel zacznie wkrótce WDlkaó w las^ 'Jogo skraju aby «yj^ó na tyły I H i  ^
« o ć t t b o d i / c b ; ? i f t r f o \ 0 T o % r i «

ZaCsąła debas^owad z la«ów na ChotjiLe *
orania ^Oep.p. postawid istotnie wysokie wynł®»;gania, ktorecau nie kasdy uca^ni zadośd : wymacanie obiAkt^^nii

że Sepf“ Sciel zSallł=if5«5,r przed ogroibuyra masywem leśnym, który krv<eJesacze pozostałości z oddziału niebieskiego, nie ¿a byn«i^i.=.^
niż*pułkow^k^2ń ô»»idca Jest w rozterce bodajże większej^
co rfbtd ? ‘P*^- iś'ó dalej 7

zresztą w ostatniej potyczce,ktn ^ zebraó. a to wymaga czasu. Kto pierwssy~sie ocknie

i ^<^22^ śladem rosważaa dowódcy 2o«p.p* :
M  3g5<^"aispieszaieJ rzució silny oddsiai
oieIs*wn°^4M  Honoratka, bo tam Jest niebezpieo
aiBDrzJiApfii^^^fSz  ̂ >̂e¡«pośrednie. Potem muszę odrzucid 
wLlrz^2 39 2̂^1*ni»fi®®? drodze spotkam, aż za linję rif-r*/« i*. ^ P^^ylegiych lasków* To n®5j zasadnie i: yl
c z o ł n ^ ^ T - % M ^ *  ktcpgo nie wypełnię, zadania, KÓJ ̂ V Iobatal;3oii może być aa 15 minut w posiadaniu
"^daiej nf°DÓłioenv^“*'̂ h'w wprost na wieśrwy-nfifi północny Łaiiod j dann ma mak.symtua wsparciaogniowego, a więc oddiiał art.pułk.. a pSinieJ ^  dyotru 
Trzeba miaó tez moznośó wesprzeó ten akt siły I.baann w 

nieprzyjaciel działał wzdłuż llL^e r y ^ ^  aa
Drzeoiw*^nifm^»»iJ«?^ 5-P-uł., Jeit t: niebezpiaczeństwio, JsŚlt przeciw nle^ zwróci się teraz cały wysiłek nieDrzYiaciftia^ ‘
u5h^oió ‘̂ LaS^dFnółun'^ pomoc, ażeby to uczy^ió^^tizeba*uchwyoid krawędź północną nowzgo wycinka t,J, boryJont 239.2.
w,4v* j-e— będzie wlę̂ c cgynnllrieg udergfenl.o . ^ II;̂  baon ft«ir«=
fraa'̂fbnorl^*/'^kt^i^^»" aatychmigst do wsc£S'dniego^wys|^/ ^tóry trzyma w tej chwili pi,konnych zwiadów
l a s k u r z u t a m i  kompanij do małego 
pla^ 1^25^0Óo7 . ^ ^  " aonoratka « / patrz

r 5 i r - s ‘i i i 4 r r f « ^
musi II baon od pierwszej chwili zaozepió aie swa Ltenl ubek
i i E - E - t t "  “ ’B ‘F  “- Ł - i - A , * s

cl̂ enie S^rozm^esztW tan ogni© flanków© z t@J strony.W ten sposób działanl® obu baonów będzie całkowicie sśra^' Ważnym czynnikiem powoczeaia bedzie oo-iini móc rzució go Jakn^Jspilsz^in nt piłnoc of i L “  '
aby obserwacja artyierji poszła bezpośrednio ̂ ślad f^lbchotS
reS?y S o n fw ''a í^ it •\ l^ ^ a S ń ^ i’ ^̂^̂ aa Honoratk,.

2/
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Te rozważania i decyzje, dojrzewały w czasie gdy dowódca 
pułku cwałował ku swojemu czołowemu baonowi .Dowódca czołowego /2/ baonu otrzyma bezpośrednio, krótki 
rozkaz ustny :• Nieprzyjaciel rozproszył szwadron Ó.p.uł. pod Honoratką, 
natomiast wzniesienia 244,9 i 239,2 są w naszem r^ku.

Udoryy Pan najkrótszą drogą, przez las na Honoratką,Pesńsklm ostatecznym celem są lasy na północ i północ •wschód od
Chotyna. . ‘II* Baon stanie początkowo W łaska 1 kim. na północ.wschód od napisu Honoratka / 1:25.000 /, i wysunie silną czatą na 
239,2. W miarą ruchu pańskiego haonu, bądzie go II. baon od 
skrzydła wspierał a 8 koleji s4;opniowo przeniesie swój pujikt 
ciąźkoścl na 239,2.Eozporządza Pan oddzti^ea artylerjł pułkowej* Dyon wysunie 
swą obserwacją wprost za baonem tak, Że będzie mógł Pana wsple«
rać na północ od lasu. ^  n rŁączność z II. baonem obustronna północnym skrajem lasów,*« 
strażą przednią dywizji staraniem Pena przez Chotyń.?a bądą w północno wschodnim wystąpię lasu na drodze — 
Taborjr" 1 służby na drodze początkowo na wysokości 225.^

icsfis:
W czasie wydawania tego rozkazu, byli już zapewne przy 

dowódcy baoxm jego dowódcy kompanji* Dowódca baonu przystąpuje 
beżwzłoczaie do wykonania zadania.Jak zaznaczałem poprzednio pierwszorżądni© ważną rzeczą 
jest takde unormowanie pracy rozkazodawczej, a"by sią ona nie odbijała na szybkości uderzenia. Położenie które właśni© stud= jujemy, dostatecznie chyba podkreśla ważność tego wymagania.Sadanie baonu rozpada sią na cztery części s 
1/. uchwycić^skraj lasu ;2/. przejść przez las ;3/. zająć i Utrzymać Honor&tką ;4/. uderzać dalej aż do linji yisgórz i lasków, na zachód od 

239,2;Uderzenie się z przeciwnikiem może mstąplć na całej głębokości ruchu. Dalsze rozkazy bądą wiąc zależne od połoźoóia.
Pierwszą czynnością dowódcy I. bataljohu było skierowanie czołowej kompaajl, na j&klś widoczny punkt na skraju lasu, naj« 

pra^oj^odobisi®j na kąt, w którym rozpoczyna sią przesieka 
/ duohta /. Bądsl® to kompan ja kierunkowa.Somp.^ją, która już aa na skraju lasu pluton / lewe ub©z~
tieczenie pułku/ wyruszy na równej wysokości z pierwszą, aby opaśd skraju lasij, jakieś 200 m. na południe od przesieki. Eompanj© idą plutonami na równej wysokości, poprzedzanymi 
przez patrol© bojowe, które biegiem dążą ku skrajowi lasu, a potem wnikną do gego wnątrsa na odległość słuchu i wzroku.Trs&ecia kompanja w pośrodku,za ćzołowemi, także w formacji roaćsłonkewaaej s antenami łączności naprzód i ubezpieczenia na 
skrzydłach.kompan ja, k. m#, wydzieliła po 1 d^żynie do kompani j csoło= wych, aby t@ ¿ogły rozpocząć walką ogniową natychmiast po wyjś* clu « lasu. Utworzą one podstawą ognioWą, która ułatwi dalszy 
ruch.Pozostałe 2 plutony z plutonam broni towarzyszącej są pod osłoną kompanjl Sl©j; Karabiny maszynowe będą niesione przez 
las w rękach, ale woski nadejdą bezpośrednio % tyłu, o 11© to 
możliwe, prze* przesieką.
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Bt>2człoiikowanie sią baonu — odbywa się w czasie marsza 
1 powinno byd osiągnięte dobrze wpojoną tresurą pracy wyszkoles^ nlowej# Zlo byłby dowodzony bataljon, który nie przyjąłby szę= rokicli i głębokich szyków nie przerywając niemal marsza i nie 
wyzyskując wszystkich ułatwień ruchu i ukrycia, które daje 
teren. Musi on byd sprawnem i giętkiem narzędziem w ręku dowód= cy.

Hozwiązanie, które przyjmuję oszczędzi nam czasu w przygo» towaniu, i wykonania dalszej części zadania. Po dotarciu do skraju lasu, kompanje są już bowiem w dużej mierze przygotowane do jego przejścia* Co najważniejsze jednak, unikcusiy marszów, 
kontrmarszów i rozluźnienia szyków tedi, gdzie bezpośrednie zet» knięcle z nieprzyjacielem nie jest wykluczone,bo woal lasu kry» je zawsze możliwości zaskoczeń*

Kompanje wysunęły patrole bojowe przed całym swym frontem, pojedyncze zaś drużyny na skrzydła, a równocześnie przyjęły właściwe uszykowanie do przejścia przez las : drużyny w kołu» 
Kienkach w odstępie i odległościach widzenia i słyszenia, z el0a»nt€uni łączności w pośrodku.Ba§net na broni. Dowódcy kompanij szybko sprawdzili szyki i wyraźnie nakazali aby na wypadek zetknięcia się z nleprzyja» 
cielem bez otwierania ognia uderzyć na bagnety. Drużyny k.m* idą he zpośrednio za kompanjami.

Wszyscy oficerowie zorjentowali swoje busole kierunkowe:1. komp. na północny, 2.komp. na południowy skraj wsi Honoratkl, 
W ten sposób bataljon zajmie średnio front nie przekracza» jący 300 m., przyczem oczywiście gęstość lasu 1 jego podszycia 

wpływają na zwiększanie lub zwężenie powierzchni rozczłonkowania Po odebraniu meldunków od kompanji, że wszystko gotowe da» je dowódca bataljonu / który jest wraz z dcą k.k*m. i swoim 
pocztem przy kompanji kierunkowej / sygnał do rozpoczęcia ruchu bezpośrednio przy bataljonie idą patrole telefoniczne« Cł^ną one linję od łącznicy* pułkowej / 1 kim. na wschód od 
2Z5 /, a także od plutonu art. pułkowej, który nareizle pozostał na wschód od 22$ d powinien byd gotów do wsparcia baonu zaraz po jego wyjściu z lasu; T.B, pozostanie również poza lasem.

Wróćmy teraz na chwilą do dowódcy pułku, którego pozosta» wiliśmy przy kolumnie pułku. Uruchomiwszy czołowy bataljon, wyds^ on, zgodnie z omowieną wyżej decyzją,rozkaz baonowi II, tak że marsz tego ostatniego nie uległ zapewne przerwie. Sam 
dowódca pułku skierowuje teraz cały wój wysiłek na uruchomienie 
i usprawnienie dwóch niezmiernie ważnych czynników powodzenia : wsparcia ogniowego i łączności.

Chodzi przedewsrystkiem o to, aby obserwacja artylerji znalazła się możliwie prędko przed lasem / 'ąkraj północny / i 
aby oddziały łącznikowe, które dowódca dywizjonu wydzielił do bataljonów, korzystały możliwie wcześnie z łączności drutowej budowanej pr^z pułk. Jest to niezmiernie waźnem wytaaganlem wojny ruchowej, bo inaczej wsparcie »alki piechoty nie dojdzie na czas do skutku. Do chwili, w której oczy artylerii nié 
znajdą się na północ od lasu, a środki łączności nie pozwolą na przekazanie ich spostrzeżeń, artylerja nie może dać swych pocisków dla ułatwienia pracy piechocie. Dowódca pułku otrzymał nie tylko • ognie • artylerji, on nią w naszym wypadku dowodni, 
stawia jej żądania i wskazuje drogi ich zadośćuczynienia, ffle® zależnie więc od inicjatywy dowódcy dyonu, zresztą niewątpliwej:
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dopilnuje dow(5doa pułku irykoneuiia i .to bezzwłoc*nego, dając ze 
srej strony rozporządżalne środki tecîmiozne, pomoc i ubezpie« ozenie; Niezależnie od tego dał jednak dcy I* baonu, a wiąc temu, który dokona głównego * aktu siły swoją artylerje puk« kową ; jest ona blisko pod.r^ką, jest to artylerja pleokoty. która walczy i żyjo w jej szeregach. Nie mam teś wątpliwości, źe jej pociski padną pierwsze w przedpolu fal uderzeniowych I. baonu, a o.to właśnie chodzi. Memy tu de czynienia s ciekaw wym przykładem, gdy artylerja pułkowa spełni w wstąpnęj fasie 
walki rolą bezpośredniego wsparcia do chwili gdy aechanlsm artylerji dywizyjnej nie nadąży z zainstalowaniem sprząta, 
obserwacji i Icjcsnoścl. Zresztą w dobrze dowodzonym dyonie ta dążność do przyjścia z pomocą piechocie bądzie tak silną 
i wpojoną wszystkim, źe jego pierwsze pociski wzmocnią wkrótce uderzenie czołcwych baonów, przyspieszą i pogłąblą iCh ruch. 
Artylerja, która nie bądzie tak pojmować swych zadań, staje 
sią balastem na polu walki ruchowej.Wiemy też, że w miarą rozwoju wypadków dowódca pułku 
bądzie działał,przenosząc z maksimum szybkości punkt ciążkości 
wysiłku tam, gdzie otwierają sią drogj realizacji^jego zadań'.
ÎÎ. baon, ognie artylerji oto środki zapomocą których może
st'û arzaé nowe ” akty siły , nowe " akty siły " przed I^bao« 
nem na 239,2 iub nawet na 244,9. Aby jednak BÓg;ł uczynić aàdôéè wymaganiom szybkości i żywiołowości tych wysiłków, które były 
i bądą tajemnicą powodzenia w walce na szerokim froncie, musi mleć w rąku nici systemu nerwowego swej ” grupy taktycznej "î — środki przekazywania.

Bez dobrej łączności, wysiłki wojska są pchnięciami w próż«na mamę Jo nie olapuH ggpaiiych celów któro wskazuje dowódca. Linja telefoniczne, optykaTxâScuohy gońców pójdą wląc w ślad-za obydwa baonami 1 od centrali dowódcy 
i od artylerji. Stwierdzą jednak,że pozatem dowódca pułku buduje powodzenie swego manewru także na tej świadomości, źe wpoił w swoich oficerów zmysł koleżeństwa i współpracy i źe nawet tam gdzie nie dotrze jego rozkaz, działanie podległych mu oddziałów 
bądzie zbiorowym, zgodnym i odruchowo skoordynówanym wysiłkiem.Pamiątajmy że 3.p.ułanów podlég:* teraz dowódcy SO.p.p.
Jest on w styczności z nieprzyjacielem ale utrzymuje wsnieoienie 244,9. Niewątpliwie korzystenm rozwiązaniem byłoby zluzowanie 
tego pułku przez piechotą i utworzenie * niego ruchliwego odwodu dcy 20.p.p., który dziąki szybkości poruszeń, moźnaby uźyó bez dłuższych przygotowań na całymi rozległym froncie obrony.

^5a przeszkodzie stoją tu jednak trudności luzoweinia w dzień, które podkreślają sią tem wiącej, źe ten oddział jest związany z przeciwnikiem i zajmują ste^owiska na północnym sto« ku wzgórze 244,9.
3,p.uł. bądzie wiąc musiał wytrwać. Dowódca 20.p.piech. 

bezpośrednio po uchyleniu niebezpieczeństwa od zachodu, wejdzie w osobiste porozutnienle z dowódcą 3.p.ul, i upewni go o pomocy 
odwodu na wypadek poważniejszego zagroźeniar Nie ulega zresztą wątpliwości, źe samopoczucie obrońców wzg.244,9 poprawiło aie od chwili,^gdy na swem lewem skrzydle / 239,2? odczuli obecność jetoostek II/20.p.p., ędy na prawo od nich Iï/21.p.po obsadził ®~l^*e wzgi240,4 a także od momentu, gdy prócz~ich baterji ”• odezwie sią cały dywizjon, który wspiera grupą dowódcy 20;p.p.
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P Y T A K I A  do Z E S Z Y T U  XIV<- IW w—tpiw

I Opracował ppłk.dypl^Zielaniewski /, 
szo p y t a n i e .

0 godzinie 9. dowódca straży przedniej / dowódca 19.p.p. / otrzymał następujący meldunek od \ szwadronu kawał.dywizyjnej ?
Komorówka, dn.4.VI.,godz.3.

* Moje patrole silnie ostrzelane z Będkowa i z ?w.Bedków. 
Cłiotyn:wolny Cd nieprzyjaciela.

04 patrolu ?fyałanego na Siytnicę brak wiadomości. 
Południowy skraj lasu na północ od Koraorówki wolny od npla.”

Dowódca straży przedniej znajduje się przy gajówce " G- ” 
aa drodze leśnej Srebno “* Głiotyn;
Do opracowania 5 decyzja^ rozkazy i czynności dowódcy straży

przedniej.

gie p y t  a n i

W wyniku działania straży przedniej Będków 1 Pw.Będków po zaciekłym oporze niebieskich zostśły zdobyte. Własne oddzia= 
ły w pościgu zajęły o godz.l4. las Pw. Zielony i kol* l^tnica. Naprzeciw nieprzyjaciel obsadził karabinami tnaszynowemi 223,4;W Radkowie wzięto 15 jeáców ze 180.p.p¿ niebieskich. Jeácy 
ci twierdzą, źe ich bataljcn został zakwaterowany od wczoraj . w tej wsi.

0 gqdz.14.30 położenie włąne jest następujące : jeden baon ID.p.p. — Będków 1 las fw. Zielony, 
jeden baon 19.p.-̂ . kol. Mytnlca i las na południe,
jeden baon 19.p.p^‘Koiaorówka.f szwadronu kawalerji dywizyjnej w láytnicy, skąd wypłosze* 
no nielidsnego nieprzyjaciela.X/7.'p.a*p. na pozycji.Saperzy •*“ Komorówka.Dowódca 19.p.p. i dca p.d, “* w północno-wschodniej częściwsi Komorówka.
Hadesodposiłki III. baon 2D^p^p. s odwodu dywizji i 

lll/7«p.a%; / baterjl /. Kolumna taosiąga swym czoł^ gajówkę na drodze leśnej Srebno -“'dkotyn o godz.14.30.
O godz®14 ai.30 silne natarcie nieprzyjacielskiej piechoty wychodzi zb wsi Ostrów 1 % 223,4 w kierunku południowym. Ogień 

artylerji nplskiej, dotychczas słaby, przybiera na sile : 
strzela około SHssteryj.0 godz.15. las Fw. Zielony jest utracony. Mpl. powstrzymany 
ua skraju lasu ogniem c.k.m. z Będkowa i z Fw. Będków.
Do. o-pracowania :

Rozkazy dowódcy p.d.
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T A K T Y K A  A H T Y L E H J I .
/ Opracował ppłk. dypl. Łaziki a wic z / 

2OZWI4ZIBIA PYTAH ZB8ZYTU KIY.

1 ““ sza p y t a n i aaaisscssss»&S5ssarsBS5rr st sissr:»*

Wypefanie się IIl/7,p^ą,p^ną ląg Karpiłówka
g -glfP^P*

}>ow6Łctk lI^T.p.s^p. znajduda sią o godzinie 10.40 ria wzgórzu na południe od wsi Husary razem z dowódcą 21.p.p. skąd
i widzi położenia tak, jak dsst przedstawiona w odpowiedzi na pytanie 1-J3ze zeszytu Xxl. s taktyki piechoty.

»ednoczaśnie z rozkażem dowódcy dywizji-dla dowódcy 2l.p,p*, dowódca III/7,p;a.p; otrzyjKsaja rozkaz od dowódcy arty* lerji dywizyjnej następującej treści :
* do Srebna " 4.7X.

godz.lO.ffl.lC
DO

Dowódcy IIl/7.p.a*p,
W myśl rozkazu dcy dywizji dywizjon po wycofaniu sie z, zi.p.p. na las Karpiłóidca, odda jedną baterją jako bezpośrednie wsparcie pod pzkazy dcy 21.p.p;^ -  Dtwo dyonu i dwie baterja 

przejdą na stanowiska wyczekujące do .lasu Karplłówka. rejon
sią straży bocznsj dowódca dyonu zamelduje się u mnie w do Srebna po dalsze rozkazy.

Dca a.d./?. 
Podpis,

^Dowódca dyonu ma przed sobą wykonanie dwóch kolejnychZcICL£Lj3 o
J/. wsparcia wycofania się 21.p.p. na las Karpiłdi&a.
4i • -^yzegrupowania dyonu, z oddaniem jednej baterii 21 o d - . 

Ka^lł6wto^° ^atarje na stanowisko wyc»aku3ąc9 w^l.sie
cl» “Ożliwośol wykonania osłony i-wspar=cła wycofania sie 21.p.p. do lasu Karpiłdwka i przedstawia lew 
^ ^ 1* dowódcy Sl.p.p.; po zatwierdteniu przez niegowydaje rozkazy poszczególnym baterjom,

do rozwinięcia rozumowania dowódcy djonii są ; położenie bateryj Ł rozkaz dowódcy Sl.p.p. Ugrupowanie batoryi 
iT/i? i  ń' ’’®*®f3a/*achodnia csąźó Kazimierówkl/podlega dcyi „ ' j   ̂ baterje tworzą zgrupowanie pod rozkazami dcw dyonu w rejonie na płdn.zack. od lusary. rosŁazami ac^
1.» °i 4cy Sl.p.p, : Przesunąć sie rzutami za

iii baterja była stale na stanowisku,babnem* chwilowo nie ruszać, wycofa sią ona razem z XI.^
TT V ^°?i**®* ’’’• isaterja jest unieruchomiona chwilowo przy llobaonie, pozatem ma kierunek strzału na 240,4 więc dzi^°r1e
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t0j t)ator3i ogniem na korzyść I; i Ill.baonów jest wykluczone 
w obecnem położeniu bez zmiany kierunku strzału i łączności—  wobec tego baterj^a ta odpada w manewrze dowódcy dyonu, Pozosta= łe dwie baterie 8; i 9; wspiera^Ją !• i III; baony ; mają zaś nawiązaną łączność z temi baonami mogą więc wspierać podczas wycofywania sią;

Od obecnych stanowisk 8; i 9; bateryj do stanowisk na 
zachód od lasu Earpiłówka jest w linji powietrznej około 7 km. 
Odskok^pdrazu za las jest wykluczony gdyś wsparcie i łączność z piechotą byłyby niemożliwe na tak wielką odległość. Haleźy wiąc znaleść stanowisko pośrednie;

di©ren wskazuje na moiliwość zrobienia skoku pośredniego za wzgórze 246,6 jedną baterją ; po.gotoweśei. tej batarji do dzia« łania ną?.eźy wycofać drugą baterję za las Earplłówka.
P(#żatwierdzoniu powyższych prepozyeyj przez dowódcą 21.p.p dowódewdyonu przystąpuje dô  wykonania. Przedewszystkie należy 

jaknajprądzej sprowadzić jedną baterją na stanowisko pośrednie.DowódOŚ baterjl jest na punkcie obserwacyjnym, straci wiąc 
czas póki bądzio sprowadzał konie i zbierał wywiad, tymczasem dowódca'dyonu ma pod rąką oficeipt zwiadowczego dyonu, który 
może ̂ przeprowadzić wywiad uła^^ając i przyspieszając tem prace dowódc y #  a t e r j i;

J^obee tego rozkaz do ofi^3|a zwiadowczego dyonu, żeby 
^knajpzyl^ieć udał sią w rej§mwzgórza 246,6 i wyszukał stano« wisko dla baterji 8; z punkt€te obserwacyjnym na 246,6 , _  któ® 
ryby -poińrolił- ebserwować wycofywanie sią III-, baonu i pas dziś?= łania ft.baońai

Stanowisk© ma być wybrano możliwie bliżej punktu obserwa® 
cyjnego, żeby nie tracić dużo czasu na nawiązanie łączności z baterją. Dowódca I; baonu ma swoje m.p. na wzgói*zu, wiąc tem 
samem nawiązuje sią odrazu osobista styczność dowódców i łącz® ność z piechotą. — ,

Bastąpnie rozkaz do dowódcy 8. baterji, który ma swój 
punkt obserwacyjny w rejonie wsi Husary i działa na korzyść I; baonu, następującej treści : * 21.p.p. wycofuje sią na skraj 
lasu Karpiłowkai 8. baterja^^zajmi© stanowiska za wzgórzem 246,6 mając punkt Obserwacyjny na wzgórzu, kierunek strzału 246,6 — płd*s^aj wsi Bulnia. Zadanie : 1/ osłona wycofania sią III.bao« 
nu, ^/ wsparcie obrony Î. baonu. 9; baterja obejmie pas działa® 
nia 8^ej, wobec tego pozostawić linjo telefoniczne z punktu obserwacyjnego do baterji, i obserwatorów którzy zapoznają ob® serwatorów 9“ tej z terenem; Zachować dla 9~tej łączność z I.bao® nem; Przydzielam do baterji 1 patrol telefoniczny pieas^ z 
plutonem łączności dyonu. Łączność nawiązać z I. baonem na 246,6 z Ill-cim na wzgórz© na płd. od wsi Husary. Oddział 
przy III. baonie przechodzi pod*'rozkazy dcy baterji •~%ącrOT§^“/ sygnalizacji optycza4j;6gtowośĆ baterji do otwarcia ognia mel­
dować na wzgórz© 246,6*Z€fjście z nowego stanowiska na rozkaz 
dcy dyonu; Oficer zwiadowczy doynu wysłany celem wyszukania sta= 
nowiska\i p. obserwacyjnego; przejazd baterji po objęciu pasa działania przez 9. baterją .**

Balety w tym rozkazie zwrócić uwagą na dysponowanie przez dowódcą^dyp^ swemi patrolami-^^Gzności jako pewnego rodzaju 
odwodemfktól^Ś^ wzmacnia sią.drulyiiy łączności bateryj.Has tąpnie dowódca dyonû ^̂ î  dowódcy 9. baterji

działa na korzyść III; baonu 1 ma swój p. obserwa® cyjny|rażem z dcą dyonu na wzgÓrżUna płd. od Hus ar, następują® ^ j  treści : » 21.p.p. wycofuje hią'na skraj lasu Karpiłówka.
8; baterja zajmuj© stanowisko za 246,6 celom wsparcia odwrotu III. baonu. 9. baterja obejmie pas działania baterji 8.,która pozostawia łączność i obserwatorów do czasu przejęcia przez 9~tą
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Uaterj^ 3ei pasa diiałaala. Po zadąclu st^owiaŁ P r * « * f  
tarle i «dtoiwćot ded io 6t»aïola ogaia taterda 9-ta aa mód rozkaa przedodale aa staaowiska aa zaoh. od las« Karplłiwka da^o

baterda^wspirola 2 1;p;p; Dea batami “ o%r 6t*^'®‘po szczegółowe rozkazy; Baterda S-ta będz^ osł^laó r. baoau aa las Krasaopol ; w tym celu .uwiąże ł%oznośo opt^zaą 
z r; baonem aa 246,6. Sotowoid do otwaïôia ogala meldowaó aa
^^^’̂ Hastepnie rozkaz dp dowódcy f. baterdi * 2 1.p.p; ^cofads sl% na skrad wsobodni da wyoofud® sią razem z II. baonem. Po wedsołuEaralłówka baterda bdmaszerude do las« as pM., od do Sre^a _ w re1on 215 gdzie zadmie stemowisko wyozekudąoe. Kolumna amnaicyd 
na tamże; Baterda uzupełni amunicdi do komplet«. Zejście ze stai=
nowlska Easldowâ  iia 215« .'j „  ̂mPo2ostajo teras uregulować :fcwest;)e łąosności w ?nnia- 
dowódca dyouu wyda;)© roslias sweiau oficerowi
Ka^iłówka ; pozostanie dako wsparcie 9.i 7 ' i 8" baterie do dysposyuii a«d* w lesie w rejonie 215 naltIiowiskaóS^czek«dących;^8“ baterda ®
nie za 246.6. 9 0 0 = * « « ^ ILolłówka^^ zaraz 130 ruszeniu baterji* 8; 1 przejsó do l^u SarpiiowKa na215 Dopilnować i zapewnić aby 9v baterja miała łącznoé^z l.ba© 
nem*l byłemi punktami obieerwacyjnemi 8;-mej_po linjack STmej które k l z S L  zostawió; 8. baterdi ^aó chwilowo jeden patrol pieszy z plutonu łączności dyonu. Ja bądą przy dowódcy 2l.p,p.

”*freszcie^ńaisży odrzuciÓ-wszystko co może utrudnió 
dyonu i niepotrzebnie go obciążyć a wiąc kolumna amunicyjna 
^onu licząL 60 wozów i tabor bagażowy.- fbedzie potrzebna po ukończeniu przegrupowania ^^nu ao uzupeł 
nienia amunicji nàlezy wiąc ją skierowaćrejon wzgórza 215, razem z taborem bagażowym dyonue .

Hozkazy dowódca dyonu wydaj© cz^&dowopisemnie. Bozkàsy do oficera zwiadowczego, oficera łączności 
i dowódcy 9. baterjlśą-wydane ustnie*  ̂ . .Bozkaz do dowódcy 8  ̂batarji wydany telefonicznie potwierdzony pisemnie, rozkazy do dowódcy 7. baterji i dowódcy
kolumny amunicyjnej są wydane na piśmie;Z przebiegd rozważań i rozkazów wydanyck przez dowódcęIIl/7;p.a.p. że uregulowtó^on^oały^ruckswego dy^^
podczas odwrotu 2 1.p.p. na wschodni skraj lasu _pozostaje nam jeszcze powiedzieć parę ® roli podczasodwrotu gdy odbywają się nakazane skoki bateryj.^Dowódca dyonu po wydaniu rozkazów odjeżdża  ̂dcą^21*p.p. n, wzgórz© 246,6. Podczas całego przebiegu działania jest on pr^^ 
nim. by móc w każdej chwili, zależnie od wytwarzającego ŝ ię po­
łożenia 1 pobieranych przez niego decyzyj, interwenoować wiekiem działaniem artylerji up. zatrzymaniem nowiskach lub zmianą postawionych im pierwotnie zadań* W tym celu 
dowódca dyonu uzależnia ruchy bateryj od swego roznazu by móc trzymać rękę na przesunięciach dyonu i regulować 3e zaieznie
od życzeń dowódcy 2 1.p.p. i■Jest to łączność artylerji z piechotą na wyższym sjzczeblUo dowództwa^ wyraź siejąca się w wspólności zadań stawianych pi© dho-* 
cie i artylerji zależnie od położenia^Po rozpatrzeniu rozwiązania przez dowódcę dyonu pleiwszego 
zadania przejdźmy do rozpatrzenia rozwiązania prz^ścia 7 . 1  8. bateryj i dttrs dyonu do lasu Karpiłówka w
rej on 215;
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1 postaaowlł posostawić 9. baterje na esparcíaEarpiłdwka. Oficer zliadowclyiyona po wyszukaniu stanowiska dla 8'. baterji jest wolny 1 dla niego podczas ycofywania się bateryj nie przewiduje się innej
«łowddoa dyonn skierowuje go do rejonu 215 

cz¿kS,oe“ !a Odpowiedni, stanowiska wy=

ii ^-^ft^^i^Aolumnę L>-nioyj!^ i ta!^r ! S l o ^ ! 'Pozostaje ;)eszeze skierowanie baterji 8. po^cofanlu sie tej 
ostatniej ze stanowiska przejściowego, Moekaz^o przejściu lei

Karpiłdwke będzie wydany jednocześnie z rozkazem ze-̂ ścia przejściowego. Sam dowddoa dyonu od Jodzie od** dowódcy 2 1.0 .p. z chwilą wydania rozkazm odejścia 8* baterii Pozostaje wSwozas Jedna tylko baterja 9, któL ma przejął na’ siebie całość wsparcia 21.p.p, i»x*ejąc na
krótki, pobytu na stanowisku wyczekując 

^^supełnienie braków w amunicj i i wykonanie wszelklołł czynności gospodarczych.
Dowódca dyonu, po przybyciu na 215, określa czas w którym maszerujące baterje '7, i s, będą na stanowisku wyczekującemA 

wyaaje zarządzenia zaopatrzenia w amunicję z kolumny amunicyjne 1 
1 zarządzenia gospodarcze, rozkazuje wywiadowi dyonu 1 bateryj oyd w pogotowiu do wymarszu, wyznacza swego ¿astępcęA poczea 
sam, w towarzystwie adjutanta, oficera zwiadowczego p¿ro Sywíw»

l^łącsnlków ;  ¿atoryj wyjeidé. s a m l l S é ^ i n  dowódcy artylerii dywizyjínej w * do Srebna ’• ^

2 —  gle p y t a n i e

Czynności 1 rozgąąy doyddcy
wspierającego eo^pTo:

A. Sodzlny 9. dowódca n/7.p.a.p. Jest na czele dyonu
wsi Srebna. W tej chwili otrzymuje rozkaz fjeeha= nla aa drogę prowadzącą do Boratyna i oczyszczenia drogi dla przemaszerowującej piechoty, *

».A dywizjonu wysyła oficera zwiadowczego by wyszukał
S?A?=i» do Srebna • w ogrodach odpfwUdniedrodz! wyczekujące dyonu, sam prowadzi dyon po

52 ustawieniu dyonu na północnym skraju wsi • do Srebna " dowódca dyonu wysyła meldunek do dowódcy 7.p.a.p. o miejscu postoju dywizjonu i czeka dalszych rozkazów. »lejsou
_ a tym stanowisku wyczekującem znajduje go goniec od dowódcyJ.p.a.p. z zadaniem »¿parcia działania SO.p.p* i rozkazem z ^ l -  «o»anla się u dowódcy pułku piechoty. ^  ^ rozkazem zamal-

wł ,»T°a óyonu TozKazuje jechaó ze sobą adjutantowi, ofłcero=o.ioerowl łączności z wywiadowcami dyonu, pod= 
dyonu i łącznikami z bateryj. Wywiady bateryj i łącznosc dyonu mają być w pogotowiu do wyjazdu.

zO.p.p. otrzyamje dca II/'^.p.a.p. następujący rozkaz /̂ p̂ rozwiązanie pytania 2. z t^tyfct pi|ohoty l^zślzfcio 
B»a zająć i utrzymać wzgórze 244,9 i zSg.Z. Wie« 

wzgórz 3*p rzeczkę Ptaszówkę 1 dąiy do odebrania tych
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do

Pldtofi. konnycli jwiadowcéw wyprzedzi bezzwłocznie îroluBUiq 
1 jaknajpr^dze;î uchwyt! wystąp lasu Honoratka.. I.baon i
II. baon masEeru;3ą w kolumnie po drodze na Boratyn.Byon stanie tak, aby mógł swym ogniem wesprzeć naprzód opemowanie latu Homoyatka, a póiniej ruch pułku od lasu w stroną

Drugi rzut obserwacji pójdzie w ślad za piechotą na wzgórzalZadanie podwójne dla dowódcy dyonu ’ przedewseystkiem umoż­
liwić piechocie opanowanie lasu Honoratka, potem wesprze^ ruch

«7=» •rf-4 «1; «Î* -przesi^adza temu teren w zająciu odpowiednich stanowisk i od e^®
feren przedstawia sią dowódcy dyonu studjującemu mapą w 

sposób następujący : 2 km. na pn©. od " do Srebna opadający 
ku zachodowi grzbiet / 230 —  225 —  222 / ~  ,prj3. od Połyki, który daje pewne ukrycie dla ®metrów / za tym grzbietem teren opada i jest dobrze widziany z wzgórz 244,9 “  239,2, które są jeszcotrzymane przez 3*p.uł.*edynie możliwe stanowiska dla wsparcia na las Honoratka 
bądą wiąc za tym grzbietem —  odległość wsparcia wyniesie 

5 jktïî* »¿parcie na wsgórza 244,9 - 239,2 isynioBłolJy 5.5 -  6 to. 
czyli, że piechota wychodząca na grzbiet nie miałaby juz sku­
tecznego wsparcia ogniowego*Drugiego zadania z tych stanowisk dywizjon wykonać nie może. 
Trzeba bądzie zmienić stanowiska wprzód.Dowódca dyonu ląusi rozważać jakie r̂ejony są >̂ ®2liwe do z ^  jęcia stanowisk celem wsparcia natarcia 20*p.p* na wzgórza 244,9 
- 239,2 jeśli 3.p,ał. tych wzgórz nie utrzyma.Beion taki bądzie na wschód od drogi na Boratyn na polnie 
lasu Krasnopol — ale rejon ten znajdzie sią na bezpośrednich 
tyłach 21,p.p. wycofującego sią na wschodnią lizjerą lasów 
nopol i Karpiłówka w odległości 1 km. od pierwszej może być pod ogniem broni maszynowej przecijmika z flanki sta­
nowiska na^polanie należy wiąc odrzucić.przesunąć za zachodni wystąp lasu Krasnopol bądzie on o 2 km. 
od wschodniej llzjery lasu i wsparcie okaże na celowniku 3 Stanowiska te nie są również bardzo dobre ze wzglądu na flankowe
położenie co do frontu obronnego p.p.p. i ^  nie dyonu do czego zmuszają p. obserw. z 244,9, na których może 
znaleść sią przeciwnik, chwilo jednak niema innego wyjścia.Stanowiska za występem lasu Honoratka są widoczne z grzbietu 
244 9 — 239,2 Iwiąc o ich zajęciu bez gwarancji utrzymania wzgórz- 
myśleć nie można. W dalszym rozwoju akcji po zająciu przez 20-.p]j. 
grzbietu 244,9 239,2, dyon może fsmienić stanowiska rozczłonko«
wując aią w głąb. Howe stanowiska byłyby dla jednej baterji na pnc? od lasów, dwie pozostałyby na poprzednich stanowiskach. ^Obserwacja — dla wsparcia posuwania ąią na las Honoratka p.obserwacyjne dców bateryj na lizjerze południowego występu lasu Honoratka, / wys,230 m./ na drzewach; stamtąd widzi sią całe
pole posuwania sią pułku. ,Dla zabezpieczenia obserwacji na pnc. od lasów wysłać obser« 
watorów z telefonami którzy będą posuwać sią na czele odwodów
pierwszego rzutu# _ _ .Dla wsparcia natarcia na grzbiet 244,9 — 239*2 —  obserwują 
na lizjerze lasów, obserwatorzy wysunięci pójdą za piechotą 1 przygotują p. obseirwacyjne na grzbiecie dla dowódców bateryj.
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Przygotowanie przesuniącia -wywiady ruszą natycłimiast za 
czołoweml rzutami piechoty, za nimi wysład wszystki(^ dyspozya cy^ne patrole łączności źehy przygotować łącznośd tak że prze = ;jazd d^onu zajmie tylko czas p|ze3azdu tych km, dzielących 
stanowiska czyli około SÓ —  4S a aajazdem na stanowiska przy możliwie wiąkszym pośpiechu.

Porządek przesuni^ia może ^yćl jedna liaterja, pozostałe dwie hądą wsoierać ze stanowisk poprzednich, potem druga bâter» ja wreszcie trzecia. Ba to możność zachowania 2 bateryj w dzia» łaniu stale dla wsparcia piłku.
Bowćdea Il/7.p«a.p. przeprowadza powyższe rozważania na 

podstawie mapy w możliwie krótkim czasie, poczem przedkłada swe propozycje dowódcy 20.p.p. w formie następującej :* Dy on zajmie stanowiska w lewo od drosi na Boratyn — 1 km. napółnoc od Srebna / wskazuje w terenie / stąd mogę wspierać pułk podczas posuwania sią i zającia wystąpu Honoratka na celów»
niku 3000 3500, dalsze posuwanie si^ na grzbiet mogę wspieraćale na grzbiecie wsparci® bądzie mniej skuteczne bo już na o®» lownlku 5500 ~  6000 mtr. Dla skutecznego wsparcia na grzbiet 
musz^ zmienić stanowiska za zachodni wystąp 1asm Krasnopol, 
zmianą stanowisk przygotują tak, że nie przerywając^sparcia przesuną dĵ on na nowe stanowiska w ciągu godziny.Obserwacją zapewnią przez cały czas przez obserwatorów wy= suniętych posuwających śią za piechotą.

W dalszem działaniu, po zającŁu gr^bi^tu przez pułk, wysuną jedną bat®rją przed las — rozczłonkowuj^dyom w głąb
Po przedstawieniu tych propozycyj, któir® dowódca pułku przyjmuje do wiadomości dowódca dyonu przystępuje do wykonaniePrzedewszystkiom adjutant dostaje rozkaz : ® Dowódców bateryj z wywiadami i łącznością do mnie, baterje wyciągają na drogą do Boratyna i czekają dalszych rozkazów. Kolumna smaunicyj» na Putor Oeykowa ’
Hastąpaą troską dowódcy dyonu jest utrzymanie łączności z 

piechotą. Hle bądzie on przy dowódcy pułku ponieważ musi 4owo= dzić dywizjonem i prowadzić ogień dyonu wiąc Nastąpi go przy dowódcy pułku oddział łącznikowy pod dt^em^ oficera posiadający swoje oddziały przy baonach.
Wobec tego rozkaz do adjutanta : • Porucznik X.. bądzie dowódcą oddziału łącznikowego przy 20.p.p. Każda baterja da jednego podoficera i dwóch gońców, wszyscy kona©. Z plutona łączności dyonu jeden patrol konny.*
Po wydaniu tych rozkazów dowódca dyonu odjeżdża z oficerem zwiadowczym dyonu t oficerem łączności z wywiadowcami, podofice»
łączności dyonu i łącznikami z bateryj w rejon ztaaowisk.
Adjutant pozostaje by wykonać rozkaz e utworzeniu oddziału łącznikowego przy piechocie.
Dowódca dyonu bądąc na północnym skraju wsi * do Srebna * mógł sobie zdać sprawą z redanu stanowisk, wobec tego nie wysyła uprzednio oficera zwiadowcsiadła zbadania terenu.
Przejeżdżając w rejon stanowisk dowódca dyonu wysyła ofic©» ra zwiadowczego na cypel lasu żeby tam wynalazł punkty cyjzie a sam oczekuje dców bateryj.
Po ich przyjeidzle wydaje następujący rozkaz :

• 20^p,p. posuwa sią aa wystąp lasu Honoratka, potem aa
rza 244,f zajęte przez S.p.ułanów* 3^on wrpiera to posuwani® się'. 4.baterja staaewlsko przy skrzyżowi^ia dróg ia skrajulasu — kierunek strzału Honoratka, 5. baterja 200 metrów w 
prawo od 4; —  kierunek strzału wschodni skraj występu lasu Eo» 
neratka, 6. baterja 200 àî̂ trôw w prawo od 5. ^  kierunek stres»
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ł« ssachodni skra^ lasu Krasnopol;
Pas dosoru w lewo od drogi l^tor Oaykowa —  Boratyn, w prawo od drogi. 5—fca do mo^e^ dyspozycji— całość odci»» ka.̂  Punkty obserwacyjne na cyplu lasu / wskazuje w terenie /• Łączność — baterja — p. obserwacyjny i połączenie p. obsersa» 

cyjnych przez łącznicą dyonu. Kolumna aminicyjna Putor Osykowà; 
Każda baterja wysyła ’obserwatora z telefonem za piechotą na północny skraj lasu Honoratka 4. 15. bater’Je, lasu Kras« 

nopol — fi—ta. Po wywiadzie stanowisk zbiórka na aioim punkcie obserwacyjnym.
Po wydaniu tego rozkazu dowódca dyonu Jedzie w rejon' punktów o^erwacyjnych i wybiera na podstawie meldunku oficera swiadowcz# SWÓJ punkt obserwacyjny. Wydaje tam rozkaz oficero« wi -łączności dyonu o zorganizowamiu łączności. " Łącznica dyo« nu na punkcie obserwacyjnym -r- punkty obserwacyjne bateryj do« 

łączą do łącznicy;
W ślad za pułkiem podwójną linją dla oddziału łącznikowego Z baberją III,dyonu łączność przez gońca konnego.**W tym czasie przyjadą dowódcy bateryj którym dowOdca dyo« nu wskaże Jeszcze raz z punktu obserwacyjnego pasy działania 

i wskaż© punkt dozoru dyonu. Odnośnie przygotowania przesunięć wyda następujący rozkaz ; ’** Przewiduję przesunięci© dywizjonu, po zajęciu wyjść północ« nych z lasów, w rejon na płd. od lasu Krasnopol / wskazuje w terenie /. Przesunięcie powinno być przygotowane tak, by prze« Jazd zajął minimum czasu. Wobec tego wywiad bateryj wyruszy 
natychmiast pod kierownictwem oficera zwiadowczego dyonu, każd^ 
baterja wyśle po Jednym patrolu telefonicznym konnym, połą« czenie z baterjami uskuteczni dyon. Zadania —  4. baterja kleru« 
nek strzału 23S,2, 5. baterja 244,9, 6—ta Zabokrzyki cerkiew.
Bo zgranie zenie między 4. id. —  droga na Bpratyn. Porządek 
przesunięcia : 5;6.4., kolejno, baterjami na mój rozkaz .Uzupełnia ten rozkaz zarządzenie co do łączności na no« wych stanowiskach wydane oficerowi łączności ś^onu co do zer« ganisowania łączności dowódcy dyonu z dowódoaisi bateryj, łąesp! ności telefonicznej z dowódcą ;2d.p.p. i łączności z baterją 
III; dyonu wspierającą 21.p.p.

XB S

Parę uwag do wydanych przez dowódcę dyonu rozkazów.Bowódca dywizjoim otrzymując swoje podwójne zadanie przewiduje odrazu przesunięcie dywizjonu na nowe stanowiska dążąc do 
zmniejszenia do minimum maî rtwego czasu przejazdu.ffobec tego musi ograniczyć rozbudowę łączności do 
na pierwszym stanowisku, by móc wysłać część patroli telefo« nic nych na rozbudowę sieci łączności na nonróm stanowisku. Po przejeśdzie dyonu i zwinięciu łączności na stanowisku pierwszea s^ć stanowiska drugiego można hędzle w razie potrzeby rozbudo« wńć • Chwilowo ogranicza się on dO następującego prostego sche« 
matu, który nà ograniczonej przestrzeni stanowisk dyonu / 600 —  700 metrów frontu / t do 1 km. odległości o p, obserwacyjnych Jest zupełnie wystarczającym :
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 ̂ Stanowijka zajęte pierwotnie przez djwlsion na płnc; od do Sreb^ • są wjciągnięte w llnją z odstępami 200^j^trowemi międz/ bat er jaśni —  tak ie oaij dyon zajaa je około 900 aietrów 

rrontn« ustawienie linearne djonn jest wywołane mała głębokością zakrycia jaką daje grzbiet 230 —  225 —  222 ̂  od wzroku obserwa?®^ tora z 2^^9 lub ze skraju lasu Honoratka«
14 dyonu rozkazał oficerowi łączności clągnąś podwójnąlinję telefoniczną do dowódcy pułku piechoty czem zapewnia łącz« nośc z sobą swego oddziału łącznikowego przy piechocie. Oprócz 
tego dowódca oddziału łącznikowego dostał patrol telefoniczny konny naewypadek szybszego przeprowadzenia llnji w bok od wyty« czo^j tr^y lub dla szybszego przedłużenia osi łączności. Pa« troi ten^jbędzie użyty tylko w razie koniecznej potrzeby i służy dowódcy:oddziału łącznikowego jako rezerwa łączności.

Piechota spieszy się w swoim ruchu naprzód by jaknajprędzej ®*J^^^ó^postswtony cel, wobec tego 1 oddział łącznikowy jest kozino by^moc szybko interwenjowaó na korzyśó piechoty czy to
szybkie ustalenie obserwacji przedmiotów przeszkadzających posuwaniu się piechoty, czy też przez pr;tekazywanie wiadomości prze^ gońców kornych do najbliższego telefonu.

dywizjonu po wydaniu rozkazów wysyła do dowódcy 20. pułku piechoty następujmy meldunek i szkic stanowisk z wskaza« 
hiem możliwości strz elania ; « Dyon na stanowisku, gotowy do 
©tarcia ognia. Mogę strzelaó, całym dyonsm Chotyn / wyłącznie / 
Seretoe / wyłącznie /; Baterja prawa obejmuje cały Chotyn, ba« 

terja lewa, Oucmany. Obserwatorzy wysunięci wysłani na północna lizjerę lasów.
Ł^znośó z Panem Pułkownikiem i baonami nawiązana.Przygotowują przesunięcie dyonu na płd. od lasu Krasnopol.»
Ten meldunek zakańcza czynności dowódcy Il/7.p.a.p. co do przygotowała wsparcia piechoty do działania na występ lasu Ho« noratka.

^ przybliżeniu ezas potrzebny dy» wizjonowi od chwili otrzymania rozkazu do gotowości do otwarcia ognia'. '
«4 Bowódca 20,p.p. wydał swój rozkaz około godziny 10.00, p©« nieważ miał blizko i dowódców baonów i dowódcę dyonu. Obliczenie zaczniemy od tej godziny.
_ propozycje dowódcy dyonu i ocena przez niego możliwości dzia« łania dyonu zajmuj® około 10 minuty wydanie rozkazów adjutan» 
towl o sformowaniu oddziału łącznikowego i ściągnięciu dowódców Dateryj 5 minut, przejazd dowodey dyonu w rejon stanowisk / 1 km./ — o minut, dowódcy bateryj prs yjadą równocześnie z dowódcą dyonu 
mają również od stanowisk wyc^sekujących 1 km. 5 minut na wydanie rozkazu baterje w tym citaale już przybywają. Odjazd na p. ob« serwacyjny:— 5 minut, ’cydani© rozkazu oficerowi łączności i ocze« 
k i w ^ e  nafprzyjazd dowódców bateryj/lO minut, wydanie rozkazu dowódcom bat ery j 5 minut. ^
i od chwili przyjazdu na stanowiskaaowódców bateryj, linje długości marimami700 metrów, wiec już- po.wydanlu rożkazu dowódcom bateryj, powinny byó na ukończeniu.- Łączność do dowódcy pułku budują od 15 minut, więc również będzie wkrótce gotowa. ^
^^^^Razem więc zużyto czasu 40 minut, więc na godzinę 10'i40 
dy^zjon będzie gotowy do otwarcia, ognia. Poszczególne baterje będą gotowe_po 30 matach, t.j. o godzinie 10.30. Będą to .baterje*4. i 5., któ^ stoją najbli^źej punktów obserwacyjnych.
^ i potrzeby baterje te mogą rozpocz%5 ogień wcześniej,-»ałośc dywizjonu dopiero w 10 -r 15 minut później.
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Podczas ustawiaiLia dyozm na stanowiskaeli położsnle przed 20«p»p» zmieniło się / p, rozwiązanie 3.pytania z taktyki ple» ckoty w zeszycie XIXI /•0 godzinie 10.40 dowódca 20.p.p. staje przed nowem zagad« nieniem walki w klemnku pnc. zachodnim na Henoratkę i Ohotyn.
Chodzi ma przedewszystkiem o zapewnienie wsparcia I* haonn ogniem artylerji i przeniesienia ciężkości ognia całego dyonu w lewo.

2e stanowisk zajętych przez dyon może on działaś trzema 
baterjami do Chotyna, ale do Ghotyna ma 7 km. do 239,2. 6 km.1 w jednym 1 w drugim wypadku wsparcie jest mało skuteczne, 
artylerja będzie zmuszona dawaó ognie daleko od swojej piechotgr 
ze względu na pas bezpieczeństwa;

Z drugiej strony wydłuża się łączność z artylerjąt staje 
się przez to bardziej kruchą.Bozwiązaniem byłoby przesunięcie dywizjonu wprzód, ale chodzi o czas, więc trzeba się będzie zdecydować na mało skuteca» ne wsparcie, na znacznych odległościach, jednak otrzymane zaraz« niż wsparcie dobre po godzinie, lub półtorej.

Obserwacja na północnym skraju lasu zapewniona, dywizjon ciągnie linję podwójną do oddziału łącznikowego, każda z bateryj 
za swoim obserwatorem wysuniętym, mamy więc cztery linje teles fohiczns«które przybędą jednocześnie z piechotą na lizjerę lasu, jest więc pewność otrzymania ognia chociażby jedna lub dwie S nich 
były zerwane; Zresztą nad utrz ymanlem każdej linji czuwają po 2 
patrole telefoniczne ^ęc przerwa nie może tiwać długo. Pó wyjśplu obserwatorów wysuniętych na lizjęrą lasu wkrótce mogą przybyć do« 
wódcy bateryj i znowu pchnąć obserwację wprzód ża posuwającą się 
piechotą;Wsparcie I; baonu przy natarciu na Honoratkę jest niemożliwe« baon naciera przez las, więc dyon może dać ogień na Honoratkę, 
poeżem wcześnie go przenieść na skraj lasów na pnc. od Ghotyna.Po zajęciu lasów, trz eba będzie dywizjon przesunąć« wsparcie będzie utrudnione i bezsisnteczne.Bozważania powyższe przedstawia dowódcy 20.p»p. dowódca od^ działu łącznikowego« który wyjechał razem z nim na północną lis« jerę lasu Honoratka. W danym wypadku jedyna słuszna decyzja dowodey pułku może być następująca : ̂Pyon ma wspierać ogniem Î. baon ; otworzy ogień na Honoratkę na Sygnał rakietę zielona,po 10 minutach przeniesie ogień na południowo wi^hbdni skraj lasu na pnc. od Ghotyna. Po zajęciu 
Honoratki, na mój rozkaz, przesunie dywizjon bateriami na polanę między lasami tak, by mógł wspierać od lasów ha pnc. od Ghotyna do 239,2^włącznie V*decyzję tą korniku je dowódcy dywizjonu dowódca oddziału 
łącznikowego« infoimjąc go zarazem o nowem położeniu.Jak reaguje na to dowódca dywizjonu ?Polożez^e dywizjonu jest następujące: baterie na stanowię» kach gotowe do otwarcia ognia. Obserwacja dowódc^ bateryj gotowa.Obserwacja wysunięta posuwa się z piechoti^ Część wywiadu i łączności jest w drodze w reijon nowych jztanowiak w myśl poprzed» 
niego zadania* Wyatęp laad Honoratka jest zajęty, chwilowo ognia 
artylerji nie potrzebm;Wobec tego decyzja dewódisy dywizjozm : dowódcy bateryj będą zastępieni na obecnych punktach bbserwącyjnych przez oficerów młodszych i jadą natychmiast S dowódcą dyonu do swoich obserwato» 
rów wysuniętych,żabierając pozostałe środki łączności, żeby móc 
pchnąć obserwację naprzód a samym być bliżej działań piechoty*Obserwator 6; baterji przesunie się w lewe na skraj lasu Honoratka;
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— iorgaaizaje łąeaaośó Miądzy nowemi p.ol)« s«r»»eyla»mi dowódców fiateryj. v.«w-
B@w#doa 5é baterji, ujadzie w rejon nowych, stanowisk z 

sadanieffi przesunięcia dyonu w lewo^ inî dzy drogę na Boratyn a las^* &leru2aâ  strzału dyonu wsehodnia csąśó Boratyna z tem by 
^at«r3a f-»* ( Isws/ mogła strzelad na CŁotyn, baterja 6-ta /pt»= 
L L « ?  Semeniakl. P ^ t y  otserfaeyjna 4,^.1 doy dyonu na pdła nseaejj llzjerze lasfiw na pno. od napisu Honoratka, p.oBses<= 

waeyj^ na pnc® lizJerze lasu Krasnopol, î^r?ejazd na mdi
rozkaz^ porządek przejazdu 5,,6«,4* baterje. Kolumna amunicyjna i tabor bez zmian*

sarządzed dowódca dyonu wyjeżdża wyprzedze^^ Jąc dewOdeów bateryj naprzód do dowódcy 20*p*p* celem poinforiaS wanu.a go o powziętych dieyzJach 1 celem zorganizowania ognia po zają^ju grzbietu 244,9 —  239,2. Wchbdżi tu Jeszcze w gre 
dowldcy 5.p.ułanów, która powinna weJśd pod rozkazy

Wówczas organizacja ognia na odcinku 20*p*p. i S.p.ułanów 
si|_przedst^wiad w sposób następujący : baterja konna wspie« ra i.pułjt stanów. Jedna baterJa połowa 20.p*p*, dwie baterja 

pelew® w dyspozycji dewódcy dywizjonu^ Inne rozwiązanie'do przyje
^  Jednym odcinku, na drugim ogied Jed« Bej baterii i Jedjsa bater Ja w dyspozycji dcy dyonu.

- Jednej lub drugiej kombinacji będzie całkowicie
gS b l e ^  wytworzy po zajęciu przez 20.p.p.
 ̂ urègulow^lu^ej. kwestJi dowódca dywizjonu wysyła do

konnej zawiadomienie o przejściu baterji pod Jego 
^dyonem'  ̂ ms. nawiązać łączność na nowe stanowiska s
ov-̂  odjeżdża w rejon punktów obserwacyjnych na płnc.
działBaia^O^p— ^ objąć k i © M ^  ogniem.przy .wsparciu

J sîozl 1 WGści: działania dyonu w tem położeniu •Ł/^Oyp.p. naciera przez las/na Honoratkę. Zaznaczyliśmy iuź © wsparcie w lesie Jest właściwie niemożliwe, ponieważ sama 
piechota nie będzie w stanie określić swego położenia a bez

® posuwaniu się piechoty, bez możności pierwszych rzutów niema mowy o wsparciu. Jedyni® tylko w-tej całej pysestrzeni zsdesionej dyon może strzelać na 
przez pewien czas, potem przenieść ogie£ na następny cel położony daleko od Eonoratkl by swoim ogniem nie przeszka= 

w wej.ce i wykorzystaniu. Jedyiią pomoc mogą tu okazać działa piechoty strzelając.®-.wzdłuż ducht i posuwające si© rzutami piechoty. Xl/21.p.p. wychodzi właściwie 
otwarte pole. Z punktów obserwacyjnych dyonu można go wspierać aż do szczytu grzbietu, posuwani© się baonu będzie wi» dziane zupełnie dobrze.

WspomihaliśB^ n̂à o odległościach które będą stanowiły przeszkodę przy wsparciu na Chotyn i na 239,2. Siłą rzeczy będą
położone od własnej piechoty aa odległość do uuo metrów Z© względu na znaczny rozrzut.

"essuffiując teras możliwości wsparcia możemy powiedzieć : 
ź®^wsparcie możemy dać po wyjściu 20.p.p. z lasów Honoratka Jed= 
^^wnik^ wspanie to będzie mało skuteczne ze względu na duźy^ce«
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Stud^u^ąc działania ll/7*p.a«rp^ w dŵ cłi róánycli połoź©= 
niach ^idzi¿F źa dla przygotowania wejścia w akcją artylerji 
jast potrzebny esas;Sawet najszybsza dzleŁłani® wymaga dla artylerji przynaj« BsniéJ około 30 minut żeby mdc wejéé w akcje w położeniu kiedy 
trzeba wykonad uprsednio wywiad stanowisk» ¿rtylerja może i 
prędzej ' ' otworzyć ogi®d'odp-rzodkowując około drogi irozpoczynając ogień prawie natycbmlast• 41e w przeważnej csęś= 
ci wypadków nie będzie to szczęśliwym rozwiązaniem»Uszykowanie artylerji jest sztywne, zmiana stanowisk 
artylerji ustawionej powoduje długie przerwy w ogniu, wiec lepiej jest dać artylerji czas i pozwolić jej planowo wajśd 
w akcją niś żądać pospiesznego 1 nieprzygotowanego dostateszaś­
nie otwarcia ognia by potem w laonecle‘krytycznym okazać sią bes wsparci®'artylerji«Drugą kwest ją zasługującą na P9dkreśl©nie jest sprawa 
prsewidyw¿[ dowódcy dyonn o© do dalssyok działań i wysyłanie zawczasu wywiadów w rejon prsypuczczalnege dsiałaziia dywlsjonu 
celem przygotowania stanowisk, punktów obserwaćyjjsycb, a nawet 1 łączności by w ten sposób skrócić d© minimum czas przesunięcie ■redukując go o ile możliwie do czasu tylko przejazdu sprzętu 
nś nowe stanowiska«f danym wypadku przewidywania dowódcy Syomu zostały częściowo smiénlon® przes nieprzewidzianą zmianę położenia pod Honaratką, wypadek zupełnie normalny w waruiakack boju spotkaniowego«ále jednak nie przewraca to całkowici© jego przewidywał, 
pewne tylko poprawki i nowe stanowiska będą przystosowane do 
zmienionego położenia«Przewidywania przesunięć 1 wysłanie w rajony przypuszczał*» nycii stanowisk wywiadów opłacają się zawsze* Poprawki zależni© od nowego położenia jest znacznie łatwiej przeprowadzić niż wykonać nanowo cały-wywiad-od ' początku-aż" dp 'k®ńca^jeśid"'nie 
mamy przewidywań i będziemy czekać na bieg wypadków, działając doraźnie od jednego wytworzonego położenia do drugiego« Arty~ - lerja będzie zawsze się spóźniać z© swoim wsparciem, a tracąc j,czaS‘ na wywiad i przesunięcia, pozostania daleko w tyle. poza 
wypadkami i może w ten sposób załamać działanie piechoty nie 
okazując pomocy piechocie właściwym czasie«

? á I T Y S Á á H Y T L 1 E  ̂I*

m m i  DG ZlSZYYtJ ZIT,

1 — sze p y t a n i egearigsaaaesrasgsssaaascasgaissaascna:
Podać czynności 1 rozkazy dowódcy l/7.p«a«p* / dyonu straży przedniej / p© otrzyraaniu rozkazu wsparcia uderzenia na Będków 7 p*l pytanie z taktyki piechoty /•

2“~ gie p y t a n i e :

Podać czynności i rozkazy dowódcy 7.p«a«p. wyznaczonego przez dcę l*w7« doą grupy artylerji 7l/7.p*a*p. i IIl/7«pap bez baterjl / wspierającej natarcie dcy p«d« na wzgórza na północny zachód od Będkowa.
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2  - g ie  p ymmmmmmammmm t a n 1 e*

Roelcasj 2i325S-£i-2S-™ŚŚ2l«?t£™^-?i^52?
v L  ̂ gomi ̂

a/- ]̂ Qzka27 wydane o g*6> 10 na pne.cyplu lasu **Honoratka” ,

Do dowódcy straży przedniej :/ustnie i  osobiście/. . ,
” flrusom prze by d przestrzeń od lasu do Boratyua i  wysunie się  

na m l̂ióza»Oaama. tam spatrolowao lasy na północ i  na kol.Pódwy- 
sukie  ̂ fysład ubez pieczenie do lasku na zachód bd liozy .0zame3« 
Podjazd Sr,3. przechodzi pod roz^zy Fańskie. . .

Ja z gros puifcu iie  na Boratyn, wysyłając ubezpiecz anie na
Seredne - Pasieki. , , . . - .  ̂ . ..Moim zandarem jest uprzedzid ńpla i  jasnaj wcześni ej przenik-* 
nad do obszaru gói^stego na południe od iołkowy.i.

Do mjre2.s dowódcy s i ł  głównych : ;
Kłusem iśd w kieruiiku na Boratyn. fysład pluton z 2« szwadro­

nu jako ubezpieczendle boczne na Bemeniuki - Seredne. ^Pluton ma 
ubcspieczyd pułk od wschodu i  w tym celu, : 1/- obsadzió przejścia
w Ssrednie ; 2/- spatrolpwad lasy na północo-wschód oa Pasieki 
3/- dozorowad uważnie przejście w Kozinie,  ̂ .. . j. ^

Ten rozkaz, pisany na bloku meldunkowym przez adjutanta poa~ 
czas wydawania ustnego roskaźu do dowódcy straży przedniej, » 
wysłany zostaje przez ^ńca konnego galopem do nadciągającej ko­
lumny s i ł  głównych pu5fu.

Rozkaz ustny wydana w marszu o g.6.35 do dowódców szwa­
dronów 3^r7”l[oi^dSy baterii i  plutonu c,k.m« /na jukaciy :

” S.szwadron posuwa się jako straż przednia przez Boratyn ne 
liozę Ozama.^wiady wysuńmy się  na^brzeg północny rzeki. C^ęło 2 - 
3 szwadronów kawalerji nieprzyjacielskiej ukazało się w rej •kol*-
Podwysokie, v *

Mam zamiar zwrócid się z gros pU ta na tę kawalerię, by j§ 
pobid i  odrzucid do lasów. 1 tym celu masząrGwad przez &apokrzyki.

Wykonanie : 2*szwadmn wyśle 3 patrole bojowe podoficerskie 
po 4 ludzi na gabokrzyki, /pok^uje ręk  ̂ kierunek/ celem zbadania 
przojid i  stanu wody w rzece, i  przekraezalności rzeki, i^marss 
natyohmiavSt galopem i  kłusem. .

Szwadrony w dotychczasowym porzę.dku za mnę stępa.
Pluton z E-go szwadronu •• naprzód kłusem* -

0 g .6.40 -  komenda ** Kłusem -  marsz.^
0 g. 6.50 -  komenda Stępem”#
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o/- Zagrożenie dcdatkcwe. /Oaytelnik, po lego prjeozytaniu, 

rozwią^że zagadnienie; rozbieganie moje jest podane niżej/*.

lerję fi trafy
jg>7«»e.i» -  Poza wiadcmośoię. o ostrzelaniu przez arty- 

/pHeohiej, oraz ukazaniu się piechoty w rejonie na 
pdłńóc od m̂ .liozy Czarnej, dowódca pułku otrzymuje'w tej chwili 
»eldunek od podjazdów Nr.l i Ej które zostały oarzucone o g*6.40 
przez szarżę kawalerji nieprzyjaciela w siło około i  szwadronu 
na zahudowania chutorów Stanisławy i Zagaje, gdzie zatrzymały się 
i ogniem powstrzymuje spieszony kawalerię nieprzyjaciela. Patrol 
w Sawczukach melduje o zauważonym raohu kawałerji nieprzyjacie­
la, w sile  około 2*ob szwadronów, które wyłoniły się z poza wzgó­
rza k57,1 i kieruję, się na Eozin. Mosty na Płaszówce sę. w dobrym 
fitanie. Brzegi grząskie, głębokość wody w rzece do 1 metra, dno 
b^niste.

c.

• 0 g,7 dowódca pułku wydaje w rejonie lasku na po^dnie wsi
gabckrsjfli następuję.cy rozkaz ustny zawezwanym na czoło koiiimny 
Sawódcom szwadronów i baterji :

” Scszwadron nawi^za^ łę,eznośe w re j. łozy Czarnej z piecho­
tę, nieprzyjaciela, wspertę, przez artylerję. Ł  szwadronu w stycz­
ności sęp szwadronem spieszonym kawalerji nieprzyjacielskiej na 
froncie^'Stani sławy Zagaje. Okoł®. E-eŁ szwadronów kawalerii nie­
przyjaciela przesuwa . îe między wsiami Sawczuki i Dębiny na Kozin* 
Łinja rzeki fłaszóz^i oosadzonaprzez własne c.k.m* na przejściach 
w Boratynie i gabokrzykaeh.

Zamiarem̂ ^moim iest -  opóźniając narazie piechotę nieprzyja- 
cielak^ przez ii.s^zwaaron, z gros pułku natrzed na szwadron nieprzy­
jacielski pod Zagajami .czołowym l.szwadronem przez lasek na p łd .- 
zach. od Zagaje przy poparciu baterji, a E.szwadronem na skrzydło 
przez zarośla w rei.Pasieki. ,
/ Wykonanie. Bateria zajmie stanowiska w rejonie Zabokrzyki /na brzr  ̂  ̂ ' -•---. • . .
oraz
Czamer.

Mjr.Z. z l.szwadronem i drużynę, c.k.m*,oraz z plutonami 
4.szwadronuj które napotka na drodze, przekroczy szybko rzekę i 
dopadnie rejon lasku i zabudowań Zagaje, skęd natrze po osi wzdłuż 
drogi z Zagaj na pnc.-wschód z zadaniem pobicia i odrzucenia nie­
przyjaciela na las kol.Podwysokie.

pościgu zaprzestać po wyparciu nieprzyjaciela poza ostatnie 
parcele, poczem zebrać 1.szwadron do lasku Zagaje z ubezpieczeniem 
we wsi ach;,Stani sławy i Zagaj e. szw. 4. szwadronu zaraz po wyko­
naniu zadania odesłać dc ^abokrzyków /środkowych/ do mego odwo­
du- Natarcie rozpoczę.ć w chwili, gdy artylerja otworzy ogień na 
pole na północ od Zagaj.

2.szwadron z drużynę, c.k.ra. /bez 2-cb plutonów/ przyjdzie 
j^najszybciej przez Kursiki i Pasieki na skrzydło nieprzyjaeie- 
lar,- fiwię.zanege walkę, przed Zagajami, tak, by wspólnie z natarciem 
czołowem pobić go, a niedobitki odrzucić na lasy. Nie zapuszczać 
s if  zbyt daleko z pościgiem /najdalej do lasów ]/.

Wymarsz -  natychmiast. Rozpoczęcie natarcia -  do uznania 
d̂owódcy szwadronu. .

udwdd pluton z 2.szwadronu ! przy mnie we wsi Zabokrzy- 
plutcn łączności | i i  /środko»c/prsy plebanji*

fbsada przejść : dowódca szmdronu c.k.m. rozpozna stano- 
wahinki współdziałania cgniowego, obacnęj obsady ciężkich 

karabitiów maszynowych na rzece, oraz plan ognia-na wypadek wyco­
fania się całego pułku na lin je rzeki na odcinku Boratyn -  Serndlie 
/przei*idziana obsada 6 - 1 0  c.k.m./.

wykonanie, jjateria zajmie stanowiska w rejonie ¿aDosrzyki 
)rzegu płd.7 tak, Dy móc wspierjić ogniem natarcie ńa Zagaje, 
by być w stanie ostrzeliwać przestrzeń na południe od łozy
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Hyp* - Ja we wsi Zâ bokrzyki /środkowe/ - plebanja*Punkt obserwacyjny - wieża kościelna.
Natychmiast po ro*poczuciu natarcia zaaeldowad.
Dowódca plutonu łączności nawiąże lą-canośc telefcmicEna * mjr*Z. **

Dca 3.p.uł* 
1. .«• •

loskaz gisemny^do dowódcy 3,szwadronu, 
/wysłany przez gońca konnego/

Zabokrzyki, g.7.16
Dowódca 3.szwadronu.

I. - nacieram 1. i 2.szwadronem na kawalerję nplski przez Sta- , nisławy i Zagaje celem odrzucenia jej na północ i Wygrania 
czasu. Pozwoli to Panu na łatwiejsze wykonanie sweriT!) zadania a mianowicie ;

II. - Opóźniać posuwanie się piechoty nplskiej. manewrując od­wrotowe aa Boratyn.
Przejście to zabezpiecadne jest przez jeden c.k.m* .po­zostawiony przez podjazd i.azwadronu.
Po wycofaniu sif za rzaką - trzymać się na niej aż do nowego rozkazu,

. Dozorować orzelścia w Tesłuhowie, oraz zachodni most w Zabokrzykach Wielkich, by być w stanie, w razie potrzeby, roz­ciągnąć odcinek swej obrony na nie.
Baterja może wesprzeć Pana na przestrzeni między łozą Czarną a Boratynem.
Ja znajduję isię we wsi Zabokrzyki /środkowe/na plebanji.

/-/ P^k.

d/- Z,ało że ni e do d at ko we. /Czytelnik znajdzie rozwiązanie w dalszym ciągu poniżej/.
Miedzy g,7.45 a g*8 dowódca pułku otrzymuje następu­jące meldunki :

l/- Od majora Z.
M.pa płd.skraj wsi Zagaje,g.7.30 

Dowódca pułku.
Około 2-ch szwadronów kawalerji npla naciera od wschodu

2/- Od dowódcy 2. szwadronu
M.p.Seredne, g.7.35 

Dowódca pułku.
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3/- pu3:łu widsi prEc2 l̂ isetę duży kurz na drodsepod kol.Podwysokie,
Kilka pocisków artyleryjskich pad-ło w okolicach wschodnie­go mostku w lahokraykach.
4/- Od podjazdu Ir»4. nadebodHi meldunek 

Bca podjazdu Mr«4.
goda«,7*05*Dowódca pułku.

M«p.las aa płd.od napisu 
“Polowâ * na sach.od Tesłuhowa,

Melduję, iż od g.6^30 przeważający nieprzyjaciel s c.k,m. naciera s lasu na pnc.-zach, od Tesłuchowa w celu przeprawienia 
się na hrzeg południowy rzeczki. Obecnie wprowadź i3:em do walki wiszystko, co mam. Sądzę, że uda mi się utrzymać jeszcze z godzin̂ ' 
W razie oraku rozkazu Pędę się wycofywał na las -̂ Hcnoratka"«

6/- Widać liczne wybuchy szrapneli nad wsią Dobrowódka.

Decyzl̂ a dowódcy pułku o g^S-eJ.
3* 1. X ¿.szwadronami z 10 c.k.m® bronić iaknajdłużej li- nji wodnej. Obsadzić już teraz wzgórze 244,9. Odtworzyć sobie tam odwód. Baterja przejdzie do rej onu wzg.244,9.*^Hozkazy wydane t
1.« Do dowódcy bat orli ; ”2ająć natycLaiast stanowiska za wzgórzami 244,9, by móc osirzeliwać przejścia na rzece i strzelać w kierunku Staryki. ^

. 2.« Do majora Z.: ’̂ Będzie Pan bronił odcinku rzeki przedZabokrzykami /3 pi^ejścia/ « przy pomocy l.szwadionu i plutonu c.k.m. W razie natarcia przeważamcego hpla - odskoczyć na wzg, 
244,9. Ma prawo 2̂.szwadron broni Śeredna. Artyleria za wzgórzem 244,,9. Plutony 3, 1 4.szwadronów natychmiast wycoiad i odesłać za w  górna 244,9 do mego odwodu. Ja będę na 244,9/*3. « Do dowódcy 2.szwadronu : **Gsłaniad praw© skrzydło puł­ku. Wycofywać się o ile npl będzie silnie nacierał, w ogólnym 
kierunku na Kazimierówkę, zawiadamiając 1,szwadron, który broni się w ̂ bokrzykach. Ja na wzg.244,9/*4. «« Do dowódcy 3.szwadronu ;”1.szwadron broni przejść pod 'gabokrz 
ma bron [ami. Pan ze szwadronem i plutonem c.k.m. na taezankachnić jaknajdłużej przejścia pod Boratynem, a w razie niemoż­
ności utrzymania się, wycofywać nalinję wzg.239,2« Irtylerja od g.8.20 - 8.30 będzie mogła osłaniać odwrót. latyełimiast odesłać 
w tył pluton 2 4,szwadronu na wżg«244 9 d© mego odwodu/*5, « Do dowódcy 4.szwadronu : ** F© nadejściu do rej.Honcrat- ki stanie Pan jako mój odwód na pnc.-wsoh. cypla lasu przy drodze 
ze Srebna na Boratyn i zamelduje mi na wzg.244,9.**6, - Do dowódcy plutonu szwadronu /w odwodzie^ : ’’Osłonićwycofanie się baterji na wzgórze 244,9. ^ająć obronnie te wzgórze 
frontem na północ i wschód.^ ^7, - 0  g«8.45, po nadejściu 1.szwadronu na wsg.244,9, rozkaz
do dowódcy plutonu E.szwadronu : **0słoaić bezpośrednio strzelają­cą baterię, ubezpieczyć się z?/iadami w rejonie Kazimierówka Krasnopol. Nawiązać łączność s ^im szwadronem, który tam opóź­
nia kawalerię nieprzyjacielską.** '

0 g.B,5G - Po przyjściu plutonu 3.szwadronu i obu plutonów 
4.szwadronu, odesłanych przez dowódców 1. i S.szwadiunów, oraz 

)0 zaHielduwanlu sie dowódcy 4^szwadronu « rozkaz do tego ostat-



Pan ^0 sEwadronoB! i drutynę. - w moim odwodzie
w rej, pEe,-wseb, cypla lasu ”Honoratka’%

Jk plutonu pod dowództwem oficera - rcsposnąć i obsaćsId 
sskieletowo północny skraj lasu na wschód od drogi Srebno «• 
Boratyn, by ułatwić wycofanie się pułku, na tą, linję, "

Do dowódcy plutonu 2 3,sswadreiiuHozpoznać w celu obrony i obsadzić plutonem północny skraj lasu ‘̂Honoratka*’, ŵ t̂yczaję,c w ten sposób posyeje nast _ Tl !"słrt T̂'iAV.Tn't ęSTM iS Ctffi'© c«wsf̂ Y*Ann q |;eii dowódcj sswanego opóźniania swego szwadronu, 2iameldowa( 
aronu na wsg,i¿39*2.

ep.

3 « cie p y t a n i e ,
mmmmmsammmmmmmmmmmmanrnm

Uzasadnienie i omówię nie ̂rozkaz ów dowódcy ̂3, p. ułanów 
w^dańjcb międzg godzinami 6-tą a 9«tą»

0 g,6,10 dowódca 3.p.ułanów wie już, że przejścia na rze“ 
ce są wolne i że zwiady przekroczyły rzekę. Jest tylko jedyna wzmianka o obecności nieprzyjaciela, - mianowicie o ukazaniu 
się jakiegoś patrolu kawalerii w rejonie Ber^dna*Dowódca pułku widzi, że może łatwe W3?konać pierwszą część 
zadania - pochwycenie przejść, bez walki, ale pod'jednym wyrun-" kiem : jeżeli - odwoła się do dodatniej właściwości kawalerji » 
ruchliwości i szybkości. Wysiłek mięśni końskich w kawalerji 
mo e zaoszczędzid niejedno życie ludzkie# Stąd więc płynie ten refren rozkazów dowódcy : ” kłusem, kłusem 1 ** Do rzeki pozo­staje jeszcze 5 - 6  kilometrów dla sił głównych pułku, a 3 - 4 
kilometry dla straży przedniej. Kłusem da się to pokryć w 20 ml“ 
nut /dla straży przedniej/. Jest to wysiłek dość znaczny dla kcjaia szeregowego, ale m e  niemożliwy. Obawiając się te nie­przyjaciel może uprzedzić na rzece i wówczas będziemy musie­li zdobywać przez natarcie to, co możemy teraz osiągnąć, jeżeli 
pokłiiaujemy o 5 minut dłużej, dowódca pułku nie ma wątpliwości 
00 do wyboru decyzjigadna zmiana'ugrupowani a na razie nie jest uzasadniona. Dcjiwódca pułku nie ma podvstaw do tych lub innych kombinacyj sił 
ma on tylko chęć jaknajwcześniej osiągnąć linję rzeki, a następ*lółnocy celem rozpoznania wzgórz 

boczną w kierunku, skąd mo­na Seredne, Straż przednia
dostaje dalsze zadanie,'co, nawiasem mówiąc, jest najlepszym

gdy-straż'przednia dostaj ̂ ̂ .̂..,̂ «
nosd sytuacji w działaniach kawalerji uczyni nieaktualnym po* przedni kierunek marszu.G g,6,3C ma dowódca pułku konkretną wiadomo Id od swoich zwiadów o ukazaniu się kawalerji nieprzymciela i tó w dość znacznych, w stosunku do własnych, siłach, fakt ten zmienia pierwotny zamiar dowódcy pułku : kierun^ na Boratyn staje się 
arugorzędnym, Najpilniejszem zadaniem jest nawiązać styczność z nieprzyjacielem i pobić go, rozwiązumc w ten sposób sobie 
ręce Bo dalszego rospoznania. Gdyby to była piechota, może do­wódca pułku nie dbałby bardzo o pobicie, zadawalniając się jej opóźnianiem; majęc do czynienia z kawalerją nieprzyjaciel*« ską m e  może on ograniczyć się do biernej roli opóźniamoegoPpp Al"iC!ftrwnTar*fi£«% ? ninh li inr» ■ni f i n r p1 a nT*ę?i=»]rrftQ i i wsK-vmt.
kii
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nikiem kawalerji jest kawalerja praeoiiciika* frzaba więc r jdą. się £ałatwid prseaewssyskidsi«

Jak ? Tego jeeseee nie wie dowśdca 3.pułku ul:ćuiid« o go6.35. 
To też ogranlesa się on do skierowania gros pułku na 
i dc wysiania zwiadów bojowyob, Cbcęa bid się na brzegu sdłnoa« nym, trzeba dokładniej zbadad rzekę i unezpiecayd się do^tkowo« Iie chodzi e dalsze rozczłonkowywanie się kldre pozostały,sa zbyt szczupłe, 2 szwadrony z baterią, by v^ma6 straże przed­
nie, wystarczy wysład patrole bojowe i wysunę-d la paręset aetrdw 
pluton czołowy.Ha«'n n«>ł'n*«Tł1 (O al a

i O ^ J l  straży przedniej, ę a -

Alo w marszu położenie się precyzuje. Piechota nieprzyja­
ciela ukazała się na froncie dołyohczaso»^ straży przedniej. ęi 
walerja odrzuca zwiady 4. i 3.szwadjrondw/2 pluton//, ale nie jest
zbyt silaę,. by posuwać się dalej, fecyz i a, pierwotna aliMdcwaaia 
zmory kawaleryjskiej, by mied ręce wolniejSze, ca ..wiselkis wido­
ki powodzenia, - szwadrony, ktdre się ukazały ua wschód od 
czuk
cv, tembardz

sę narazie zbyt dalekó, ^  ®ogły wpłynad na decysjo dowód- 
ibardziej że sę one w orbicie działań straży bocznej 7.dy*

toWhodd przeoiwude- 
ęliTgrrr^.Ę jedynym

'Z 2. szwadronu/.
potęga-
oparte
niezbyt

wizji piechoty.
warunki Im powodze^a jest ezybkosd ; 

rżenia. ¥c też widzimy /szkic Ir.3/, że m 
odwodem dowódcy,pu^ku jest je^enjgM^./- Zaskoczenie,osiągnięte przez szto 
je się przez kierunek natard. Silne“13Lęc natarcie ozo  
o ogień artylerji, połączone jest z uderzeniem skriyaZo^m, ńiezb 
może allnem /Jfe szwadronii/, ale i kierunku najmniej dla nieprzyja­
ciela oczekiwanego, bo ze wschodu, gdzie liczy on na obecnośd gwo" 
je.i kawał er ji. , . . , ^Cóż będzie z piechotą nieprzyjaciela ? Jest ona bezwzględnie 
silniejszą od 3,szwadronu, ho ma poparcie artylerji. ile szyoSońd 
tej piechoty jest mała. zwłaszcza ^ y  jest opóźniana chociażny i 
przez słabe siły. Dowódca pułku liczyd może na 1 - Ife godz. czasu

6zy wszystio jest w porzą^u w jego obliczeniach ^
Nie, pozostałe jeszcze znaczny procent ryzyka w wj^onaniu 

jego koncepcji t «Iły dotychczas ujawnione kawalerii mogą byd tyl­
ko czołoweml oddziałami sił znaczniejszych, a ponadto czas, zużyty 
na przesłanie meldunków od zwiadów db dowódcy pułku 1 na wydawanie 
chociażby najbardziej krótkich i szybkich rozkaz ów, może byd wyko­
rzystany przez nieprzyjaciela 1 sytuacja w chwili wyruszenia do na­
tarcia może byd Już inna. , . , , ^Jest to ryzyko, którego żadna kuuoepcja taktyczna, a zwłasz­
cza kawaleryjska pozoyd się nie może. Ito nie ryzykuje, - niczego 
nie osiąga, ł tym wypadku warto byłoTryżjkowad, bo wówczas ułatwi­
łoby się sobie znacznie zadanie, omły wysiłok epóżnlMiia skierowu­
jąc następnie przeciw piedfeocie. f ten sposób przestrzeń aa brzegu 
północnym rzeki byłaby całkowicie wyzyskana co ze wzglądu na nie­
zbyt dogodne warunki obrony samej rzeki /łatwe podejścia ze strony 
nieprzyjaciela w postaci aabudcasiai i lasów/ jest bardse ważne«

zwrot zaczepny jest wiec Integralna częścią manewru opóźnia­
jące«), chociaż tecnnioznio / jeśli chodzi o bezpośrednich w^onaw-
cow/ - jest na ta roi em«  ̂ ^   ̂ v i. i-af dwiezeńiu naazea wyraźnln zaznaczyły się ^chy charakyry- 
styczne walki spotkaniowej kawalerii, gdzie rozstrzyga błyskawicz­
na decyzja 1 gwałtowne zesrodkowanle elł do ciosu. Powoduje to po­
zbycie się odwodu. Jest to usprawiedliwione, gdy na k^f^ stawia 
sil Wszystko, ale sytuacje taktycane nigdy nie są zupelmc wyraźne, 
Z oliwi lą, gdy wkracza w grę mossent walki opóźniającej w warunkach
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bardzo trudnych, ho na szerokim froncie i przeciw kawalcrji nie­
przyjaciela» - po dokonanym zwrocie eaezapnym ail^ trzeba natychmiast tak się przegmpowad, by na nowo laóc stawiad czoło 
różnym ewentualnościom, czyli pdtwór&|ó aobje Ta troskaczerwonę̂  nicią przebiega w rozkazach dcwródcy 3*pUi^ wy­danych między g«8 a 9. Wynikieia t^o jest po^ośenie pułku na g.9. 
/szkic Ir,4/̂

Parę słów należy poświecid kwestji współdziałania arty­
lerii konnej z kawalerią w warunkach imlk spotkaniowych.Bateria jest przydzielona do pułku kawalerji; jest to rze­czą normalna. Ale oddzielnie działający pułk kawalerji rozprasza 
Sie ogromnie z powodu rozesłania all: na zwiady i ubezpieczenia.Oo innego, np. pułk działający tjtzy «loarciu artvlern w ramach 
wielkie] jednoefci. Iid*ia] jaca, właściwe natarcie^ty. 
piut(
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 ̂»Ł Ą C z B o S C ;

/ Opracował ppłk.iypl. Dahlen /

Bozwi^zjiirB i-mś zeszteu gi-nsaasss=5Essa£r:ss==«S!KSKs:a:»r:sKs;ps==ssis:s:==ss:

li DYtaule 2 JeJc lądzie zorgenizowasią łączność w dywizji w walco BpotkaniowsJ w iKyśl rozkazu operacyjnego dcy dyw® 
z dni4/TI. godzilOwlO ?

2, pytanie s Jakie 1 komu wyda szef łączności rozkazy w związku 
z wejściem dywizji do wslkl ?

Zanim przystąpią dó odpowiedzi na te pytaniâ , postaram sią omćwić przedewszystkiem, jak była zorganizowaną łączność w dy= wizji z ciiwilą wydania przez dowćdcą dywizji rozkazu operacyjnego 
o godz,10,10, w jakiem położeniu i gdzie znajdowały s±ą organa 
wykonawcze szefa łączności — poszczególne plutony kompanij tele-- graficznej i radjotelegrafioznej, oraz jak była utrzymywaną łącz~ ność w dywizji od czasu wyruszenia z długiego odpoczynku*az do chwili zaangażowania dywizji w walce spotkaniowej, t<.jo od godz.»
7 do godziło. 10̂ .

Z chwilą wydania przez dowódcę dywizji ogólnego rozkazu ope= 
racyjnego dla boju wstępnego o godz.lOilO, dywizja pod względem 
zorganiKOwanlń łączności znajdowała się w następującej, sytuacji i

W  ̂do Srebnej  ̂został zorganizowany posterunek bojowy dowódiy dywizji, gdzie została urządzona centrale telofonrczna^* 
oraz dokąd rzef łączności nakazał przesunąć wszystkie środki łączności znajdujące się tuż obok we wsi Srebno, gdzie przedtem był zorganizowany na czas długiego odpoczynku dywizji wysunięty 
ośrodek łączności specjalnie dla 3«p»ułi, oraz dla obsługi od« 
działu przedniego straży przedniej.

W Srebnie pozostanie nadal tylko centrala telefoniczna.
Po ukończeniu długiego odpoczynku z chwilą wyruszenia straży przedniej azpica budowalaaa IT;plut;t©legrfprzydzielonego do 

straży przei^iej, zaczęła'nadśd. budować oś telefoniczną / podŝ a?* wową: llnję telefoni / na oSi marszu straży przedniej w ogólnym 
kierunku na Ckotyn Będków, posuwając się tuż za szpicą straży 
przednieJą

0 godz.10.10 szpica ta znajduje się na skrzyżowaniu dróg 
Chotyn —  północne —  Będków / 3 ma płd.wsch. od Będkowa /.

Centrala pośrednia została urządzoną na skrzyżowaniu dróg 
w lesie / li- kim. na pnc.wsch. od Futoru Sytedka / .

W razie zatrzySInis się szpicy straży przedniej, do wybudo?ira= 
nej linji telefonicznej włączają się automatycznie patrol© dowódcy straży przedniej oraz dowódcy artylerji tej straży® włączanie aparatu telefo¿łcznego odbywa się szeregowo / oprócz 
szpicy budowlanej, która uziemnia aparat

Dla należytego uzgodnienia rozmów na tej linji podesas marszu 
prsê i włączających się poszczególnych dowódców, szef łąciiaośoi 
wyznaczył s jako regulującego służbą ruchu,dowódcę komp* ęeiegî f który znajdując się w-czasie marszu obok dowódcy dywizji / względ­
nie szefa sztabu /, będzie kierował rozmowami wyżej wymienionych
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dowódców, udiieiając im kolejno głosu,/Sy^%dnoo2,eźnlo prowad*!* 
*7 sobą tylko dwie oeoby, iime zaś powlzłjoy przezeaijr czas nadełuchiwad i oczekiwad udzielenia kole^neści
A dowódcy kompatelegr. b^ą wydawane z raiaieniadowadćy dywizji i muszą byd bezwzglądnie przestrzegane i wykony^ 
waae przez wszystkich dowódców, włączających sie automatycznie do podstawowej llnji telefonicznej w czasie ruchu*

Będzie więc on pewnege rediaju " dyktatoreia * do prowadź®« nia rozmów na tej liajl,
^ako przykład należytego i prawidłowege regulowania rozmów na tej l^uji aoźna by przytoczyć składani® ii^ldunków i wydawa« nie odnośnych rozkazów w następującej sytuacji :
Szpica straży przedniej zątęsymała się aa dredse li kl«. ma 

płd. Będkowa, b^ąc ostrzelaną silmy» ©gnie» k..». przez miewrzj« jaciela ze wzgórza 205,6. ' ^
Ssploa budowlana rówaieś aię zatrzymała i matyehmiaat włączyła się |i© liaji telefemlsj^j.
S zatrzymanie» szpicy zatSfzymały się rówmieZ imme widziały 

•- .znajdniąee się przy dowódcy
^ dowódcy artyierji straiy.aatyekmiast^omatycznle Włączyły swe aparaty d@ wyb^wwie^j podstawowej 

Ip^ji telef®ąiczaej i rezpecsęły madsłmbkiwanie«
Bowódcs szpicy po zbadaniu sytuacji i p© prsekemaaia seką 

® s^waaożebności przesunięcia się dalej bez wprowadzemiaibój 
^ękezej siły, podszedł d© telefenn i zameldował się : * tn d©« wdca szpicy straży przedniej », na to odpewiedział d o w ^ a  
komp.telegr., znajdujący się w danej sytuacji ma centrali dywizji 
f«m * / regulujący ruch powinien znajdewad się zawsze
rozmoi^ na llnji z kia Pa» skic® rezaawląd ?**

Po otrzymania ©dnośnej ©dpowiedzi wywołaji wiec d®wódeę
artyierji tej .st̂ źy, eraz w razie potrzeby / gdy wiademwsci są b. ważne, a wiec m©ż© zajśd zetrzei« ba natychmiastowej interwencji dowódcy dywizji / przywoływmje de

sztabu / względni© dowódcę dywizji / lab ©ficera * oddziała operacyjnego.
Po sprawdzeniu, że wszyscy zainteresowani dowódcy su

udziela głosu dowódcy szpicy, który sklep da meldan€& dowódcy straży przedniej 1 prosi go o łnterwemcję.
la regalujący / dyktator liaji / udzie»przetoiej 7  -  teraz mówi 4w»ódoa straży
słmfbiia f / szpicy i dowódca artyierji straży przedniej* który w razi© potrzeby przez szereg ztawiaaych py« 
»ezkasyT^^^ szpicy wyjaśnia dokładnie sytuację i wydaje odnoIS
aiA artyierji wysłuchuje całą tę rozmowę, obznajaiając
s ® sytuacja, lecz nie wtrącając się do rozaewy.
- r z ą d n i m o ż e  on również otrzymać od dowódcy straży

dotycząc* w.|.rcl. egni.m prej^kto»
maiuąków kar4zo ważcyck, *k«k*dzacTCh aŁe=

*ywi«Ji. w.l«cki!e*ki^i;i5*Vp?Slitifc- r*«*-W *w,ódca dywiliji / lat te* '•«tąb* albo ofiatr ęgtra^jaf /, stawia cały łzereg pytań,<



42

Jeśsll zajdzie potrzalja dowódca dywizji wyda tą samą drogą 
talefoniczną odpowiednie rozkazy* ,

Dzięki regulowaniu rozmów w ten sposób wszyscy włączeni w llnję dowódcy są natyclimiast bezpośrednio informowani o wytw8?= 
rzającsj się sytuacji, otrssymują barsso szybko odnośne rozkazy 
1 mogą natychmiast przystąpić do ich wykonanlai a więc wielki wróg w przeprowadzaniu rozmaitych operaoyj *”* spóźnienie w dorę= 
csaniu rozkazów, ^ostaj® w ten sposób usunięty, a pozostaje na?» 
tomiast szybkoód rozkazodawstwm«

Z chwilą wyruśzania" straáy tylnej kolumny głównej z Adamówki, drużyna IT^piutonu, która mrz-ądziła tam stację telefoniezhą-na czas długiego‘odpoczynku dyir̂ .isji i która obsługiwała dowódcę 
straży tylnej, zwinęiâ t̂ę stację oraz zaczęła swljaó w tempie posuwania się straży tylnej wybudowan.ą poprzednio podstawową linją telefaj/ oś telefonieziią / w ogolnym kierunku marszu kô  
lumny głównej;

Linję tę nalepy zwijać na wysokości straży tylnej, a patrol 
telefon«, powinien posuwać się tui przy dowódcy straży tylnej 1 być każdej chwili na.'żądanie Jego gotowym Mączyó się do. linjl 1 
nawiązać ̂ potrzebhą łączność-naprzód ż dowódcą d^izji lub s,naj»= 
bllżssą'■centralą,’’znajdującą się na t©J linji®

• 0 ’:g.odzol0,10, t*Ja w chwili wyjścia roskazu operacyjnego
celem wejącia dywizji do boju, drużyna ,,zwijajaca podstawo-wą 
linję..telefon»,będzie się znajdowała w Mlehałowce*■

Botychczasowy ośrodek łączności dywizji -w Miohałówce został owiniętym-o gods«9« t«J. wtenczas, kiedy został, również zwiniętym olosobnlony ośrodek łączności w Sitnie, a linję telsf» MichałówkaN- 
Sitno, -Jako obecnie już zbyteczną, również zaczęto zwijać;

■W’Micłiałd-̂ -ce ■ aż do dojćc i a-straży tylnej pozostała chwilowo 
stacja.;telefon» pośrednia» -
' z drużyn z przydzielona do I¥»plutonu strażyprzedniej z prsoznacEoniem włączenia się. do trasy stałej na 

skrzyżowaniu drogi .-idamówka — MlchałÓwka z torem kolejowym, po włączeniu się i po uzyskaniu połączeń przez EadzlwiłłÓw z . 
Jednostkami I® araiji, o g o d z » ? .wyłąozyłm się na rozkaz szefa 
łączności z trasy stałej i dołączyła do swego■plutonu*

Bruga drużyna s tego. sama go plutonu, która wybudowała po2.ą= 
Gzenia ...telsfoniasne s Michałó'#kl do Sitna i urządziła tam odnsob^ nlor.y 'ośrodek łączności dla straży bocznej, na rozkaz szefa łącz­
ności o godz,9, swinąła zorganizowany tam ośrodek łączności 1 
przystąpiła dó zwijania połączeń Sitno — Michałówka, skąd po swinięciu tej linji ma dołącuyć do svrego plut^sm, maszerującego 2 kolumną.sil głównych*

Llnja telefon* wybudowana' przez prąydsi^loną do dowódcy 
straży'boQ.2n©J drużyną Y* plutonu zestala zwinięta na rozkaz dowodcy tej "straży na g#dz.9;©€*

Drużyna ta dołączyła do pozostałych części V* plutonu, znaj­
dujących się w dyspozycji dowódcy straży bocznęj.

Łączność pomiędzy siłą główną a strażą boczną po zwinięciu ośrodka łącznoeci w Sitnie i wybudowanych na.długim odpoczynku 
linij telefoniczn,, w czasie dalszego marszu obydwóch kolumn od= bywałaby się za pomocą środków żywych.
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W związku jednak z daeysją- wycofyWaiiią straży bocznej laa 

las Karplłdwka nakazuje ssef łącznoi^ci 1 drużyiiie z Kwatery głównej wybudowanie linji telef,* ze Srebuej do PołyKi 1 zorganizowania tam ośrodka łączności lila nawiązania i utrsy« 
mania łączności ze strażą boczną.̂Jednocześnie z wydaniem dowódcy 20.p,p, odnośnych rozkazów przez dowódcą dywizji o godz.S.dS^ nakazujących,ma zającie 1 UtrSsymBnl8 wzgórz na pnc» od lasu Honoratką i do wsi Ohotyna^ szef łączności nakazuje natychmiast dowódcy III.plutonu z 2 
druśynami i patrolem konnym budowania za posuwającym sią odss dział©® pomocniczej podstawowej iinjl telefon® /pomocniczej osi telefonicznej/ w ogólnym kierunku na Boratyn  ̂ szpica bu= dowlan.ti: posuwaó się na wysokości dowódcy BO.p.p.s a sam tenoddział łączności powinien w razie potrzeby organizować na tej 
Ilnjl ’̂sunitte ośrodki łącinoścl.widzimy ■wiec,' ż© poszczególne plutony Komp'« «elegr.o godz® lG/i.C toj. z'chwilą wyjścia rozkazu bądą slą znajdowały ;Is.pluton kwatery główej zwolni drużyną lY*plutonu^obsługują­
ca ośrodki łączn. w Srebnie 1 sam bądsi© obsługiwał centrale dyss 
wizji ?i Srebnie i do Srebna ,̂.ora!i wybuduje niezbą^i© lokala= ne połąozeniai również wybuduj® połączenia do odwodu dywizji 
/ baon 20.p.p. / i do Połyki^ gdzi® urządzi ośrodek łączności
dla straży bacznej. .  ̂ .. «.aII^pluton teiegr. budowlany bądź i® slą jeszcze znajdował w
odwodzie szefa łączności w do Srsbn© ^g.kaśdej chwili gotowy do Tosbudowy potrsebn®j'stacji telefon, w żądanym kierunku,
■bądś na Ohotjn — ' BedkÓw^ bądź na Boratyn.

III.pili ton teiegr.budowl. s
b/ 2 dmiżyny •f’ patrol konny pod dowództwem oficera budują po» mocnlcsą podstawową linją telefoniczną /oś telefon./ za 
■î ódcą ,2a.p.po w ogólnym kierunku, na Bora.tyni . b/ 1 drużyna po ■wyłączeniu slą z linji stałej znajduj® sią w 

odwodzie szefa łączności w **'do Srebna . c/ 1 drużyna po. zwinięciu ©Środka łączności w Bitni® i odbudo» wie połączeń Sitno ^ Michałówka maszeruje do Srebna, gdzi® po przybyciu o g.ll ■Drzejdzle do odwodu szefa łączności.Obie te drużyny III.plutonu zamierza szef łączności oddać do dyspozycji dowódcy a.d. celem rozbudowy•niezbędnych połączeń 
między dowódcą artylerji dywizyjnej, a poszczególne mi dyonEEgd. j^r^ystąpią one do» budowy tych połączeń po wyjaśnieniu sytuacji.i F/*plutón t®legr.bud. buduje dalej podstawową linją telefo= 
niczną /oś t©l©‘foa./ aa strażą przednią, organizując na niej w razi# ‘potrzeby wys.ośrodki łączności i centrale pośrednie*Jedna druźym tego plutona po zwinięciu odcinka od Adamów» 
ka do Mchałówka przejdzie do odwodu szefa łączności.Brużyns, znajdująca się w Srebnie i obsługująca tam wysu» 
nią ty ©środek łączności, so'stenie zluzowaną przez 1. pluton kwa?= tery głównej. Po zluzowaniu dołączy do swego plutonu, którego 
gros jmajduj® sią przy straży przedniej.

a T.pluton teiegr. budowlany : ^  ^
b/ gros tego plutonu : 2 drużyny + patrol konny znajdują sią priEiT dowódcy straży bocznej, każdej chwili gotowe w razie 

potriebj, zależnie od sytuacji, wybudować połażenia b%dś 
do ośrodka łączności w Połykach, bądś dołączyć sią do gaj® blliszoj centrali, znajdującej slą na linji telef. ze Sreb«
na do Boratyn. _  ^ ^b/ Z drużyny znajdują sią w odrodzi© szefa łączności w Sreb»



Wiąe, 10 % chwilą wcjicia dywl»;)i do
walki, szef łącsaćśel powiada BAleżycio zorganizowaną łączność tolefea, ze wszystkiead. bozpcśrodnio podporządkowanymi JednojSNa 
tkami dywizji, jodnost^smi Isądz; juź zaangaśowaaLymi w walce z 
nieprzyjacioloBi, hąd£ toż zdi^a^ącymi do walki, eras znewszny odwód peraoneln 1 sprząta telef. w postaci Z jlatoaćw, ©dwoda, 
który pozwoli aa k, szeroką rozlDudowę połączeń telef©nłeznych^

Na szkica połączenia tolof. o goii.ioao kodą wyglądać 
nastąpająco :
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fxsj wyruszeniu z ale naca adpac zyakamaszerowała w c^aiel jrsy sztabia dowodcy d|^iz¿I, prsycíaa*4 !placówki łącznośelawa w czasie oarazu aaial kyły w ciągłyia ya« gotowim,t,^. kaidaj ©kwili gotawa, w raata paja^iaaia się lat*
nlka arajl aą«ledmia,1 iywiz^iy i.o wyłeźaala awyck płaekt 
tożsamości, tj za pomocą ich., ©raz płacht sygnałowych nawią«a4 koraspomdajsc^lę s lotnikiem.

Z chwilą dywania przez dowódcą dywizji rozkazu dow^idoy 
SO.B.p. maszerowania w ogóląsfm, kî raaiilpa aa Bof^atya w celu saw; 
jęcia i utrzyaajLia wzgórz â. aĄ lasó^ Saa©ratka, szef

łącsnoiś^ przydzielił do dowódcy II.pluton rtelg. /sta«jal.I.B./, ad^azając nadawaąit tylko w tych wypadkach, gdy wiaddi« 
«ości będą kardz8 ważna, a łącsnośó telafonicsna zostania przajr« waną.

Pozostała zaś z kospMŁji rtalg. I.pluton H.K.d. 1 Ill.plut.
SC a« iarad

B.I.I), otiyBysiały rozkaz ustawiania awych radjostacyj w jsiaĵ  
vo4ci * do Sralna przyczam I.pluton B.k.A« aa nadsłu^hwa© radjostację 1. armjl na nakazanej jud przadtéa fali, a III.pluton H.K.D. nadsłuchiwania radjoataoji il.platanu, przydzielonego do 
dowódcy SO.p.p. / długość fali została podaną, sjrgjąały wypoławcza wadłtig obowiązującej na tąn dziaá tabeli sygnałów/.

Pozostała inna środki łączności zostały podzielona w nan* 
tępujący spasób :

przydzielana upriadnio środki żywa / jaidlcy meldunhawi, 
sMtocykliścl i rawarzyści / do dow(^ów straży przadnlaj i bacz nej ** baz zmian«

Hatomiast d© dowódcy SO.p.p. został przydzielony 1 motocykl z kósfeámv *
Hosztę rozporządżalnych środków żywych pozostawi szaf łączności w swej dyspozycji jako odwód w • do Srabna •, go» 

tana każdej chwili do użycia w razie patrzaby« b/ Użycia sygnalizacji świetlnej dla łącsneści,dtwa dywizji z 
jadnżstkami bezpośredni© podporządkawanymi, w danej sytuacji za względu na kompleksy leśna mało prawdapadnbna, a nawet wykluczana.
Jadynam mlajscenji któraga można będzie zastaaawaś sygnał!» 

zajcę świetlną, będzie to aśradek łąezn. w Pałykaeh.
Tan wlęa zostaną przydzielona 2 aparaty sygnal.światlnaj 

dla nawiązania i utrzymania łączności z cofającą się w kisrunkm na Połyki strażą baczną.
Pozostała aparaty sygnał, światlnaj zachowa szaf łączności 

chwilowo w odwodzie w swej dyspozycjd aż do wyjścia dywizji z 
lasów, gdzie «życia leh dopiero będzie aktualna; wtenczas szaf 
łączności nakaże urządzić w odpowiedniaa miejscu centralę świat» Iną dywizji / prawdapadobnie przy Wysuhlętaj Składnicy HeIdunko» waj / i w  tan apasób nawią̂ ię łączność- z walczącymi oddziałami.

Ponieważ przewiduje się użyć i kraiki spotkaniowej, prze«
to szaf łącznaści ustala znaczenie xjch. sygnałów 1 podaje je do wiadomości poszczególnym oddziałom.

Biajważnie jsze z tych sygnałów :
• żądna ognia zaporowego rakieta o 3u^h gyiazdach,
• wydłużyć ogiaá * rakieta o 6 gwiazdach,
• przedmiot natarcia osiągnięty»- rakieta gąsienicowa,» żądam aaainicji » "" rakieta o 1 gw.
powinny być zawczasu ustalone w dywizji na pewien okres cnasu. 
Kolory rakiet gwiaździstych będą podane dodatkowo po sprecyzować
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tilu samego natarcia 1 soyganisowaniu uż̂ rcia artylerji w dywizji ;ía'xCo oaio#«i •

f sposd'b bądśi® sesgaaiscwaiią łącsnośd w dynis;)i n 
«alo« ©potkani o w e .

Bla łatwiejsi;®J oiê eśtaoji. w ugmpowaaia cwldsiisłów i 
ł^gnolci,. na p©nié©^ saailessô jf̂  eskica podane jest 

ion romiaste aeni© w cŁwill -©yjdcia roáasu op#racy¿joeg o dy» 
v7lsji do bo¡)a aat^pneg© o gods.l0*10«
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jpfTMU BO IIV. ZlSZYTa.tBttąjteggaBrgagatgassĝrr ur«g:g3sats=: rsŁzs»:
1/ <ie2l bi|d»t® sorgozilsowa&a łączność w działaniu 

/ kierunek iia Boratyń /t
2/ Jak bądsle 2tirgani8owana łączność w działaniu ¿traiy prsod= 

na Hudków ?
3/ Jak sorgsnisowans ł^sność w iastarcia dowódcy p*d«

XL&, lizgÓTm ,na płn.zacłi, od ̂ edkotra ?

S£a:»£̂c:s

S Ł U Ż B A  B S T A B O U t .atasassssSftSSSasfSEas- ;r*rr“S.S3a:£r;~ r-r:ŁS=Ł:rr*-r:rT tu
/ Opracował ppłk*dypl. Janicki / 

H055WIĄZ&SIB ?XSAŚ Z ZUSSYSU III.

1 sz@
s:a:assss»ass8Ejêsg3sasi
p j t a n i ®

:a!cr?-
Przestudiować działania ?«d*pw dniu 4,?I.

0 M 0 W X E ii I E/S5SS5KS=sssĉss?sgES5a===ssrs3fiŝt:ii*a;
Przowidywanis : Eo^kazom ogólnym / cs.II./ ■* dnts 5,czetviGa 

wieng-Srim f patrT^zaaiyt XII, ol atr,51, / zarządził do^odca 7.d.p, marsa organów służb dywisjl w ciągu nocy feaK, by n® ratio ddia' 4. znalazły stą one ̂ 'ciągle sformowane w grapssoisycha iakriaibliźai woisk i osłonliit© przez Hi £cgc
o®łonl€^cia służb zdecydował on* ż® ©dbądą one c^y ptie«?arsa 
do rejonu na południ® od Badsiwiłłowa miiso długości drogi — b©s diużasego odpoozyiiku inawst maszerując już częścio-̂ /o sa dnia 
t.j. od świtu do gods,7o , . \  .Bo tej godsla;̂  można sią . już spodliować, pewnych ifisdomcaci 
o nleprsyjfijcleiu* która b̂ dâ  podstawą do daisiych decyzji taK= 
tycznych, dowódcy# Od tych zależeć bądą>taż dalsza SBTZądzania* które trzeba bądzio wydać organom slu^ i toteż jus v? rozkazie ogólnym grupy marszów® A»B« IG# uprzedzone'są o tsm* ae punkty które^Biają osiągnąć od gods#?# są tylko punktami p.ierwsaego 

prieznacsenja* gdsi© otrzymają ©a® dopiero dalsza rozkazy co do maresu dzianhogo# S tan sposób zapewnił sobie dowódca swobodą klarowania służbami s&loźnia od żmieanego położenia taktyesnago# Jedyni® pobór żywności z taborów armji w rejonie Podkamionia i związane z tom ruchy i postój grupy marszuregulowane zostały 
w zasadzie z góry na oaly dzień •- duża odległość od nieprzyja= cielą dać możś przynajTOiej do godzin południowych pęwne bezŝ  pięczeiistwo tegu ruchu ; "" z drugiej strony oddalenie od sztabu 
dywizji utrudni możność doręczenia grupie D# jakiegokolwiek rozkazu w początku dnia 4# czerwca# Pedobni® przedstawia się 
sprawa z organizacją w Buczynie punktu Zaopatrywania dywizji / ruch kolumn źywn#T07# i 708# oraz grupy 1/ jednak odległość
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j«»t w rwie potrzeby moima ¡wseilewl intendens^
tury dywi*^i, który będzie się tam zaajdeeraî d,o»łaó ewentualnie nowe ro*kazv.

Wszystkie te przewidywania poczynione zostały w dtwie 
dywizji jeszcze naturalnie, przed wydaniem wspomnianego rozkazu ©z»11.^ w który» zresztą snal»«Ły częściowo odppwiednl wyraz* 
X%6i dalej czuwał będzie nad ruchami słuib i ich kierowaniem ? Jest to zadaniem oficera materiałowego sztaba dywizji/ kwatermistrza / który jest pod tym względem najbliższym pomoc- mikiem dowódcy 1 z jego ramienia kieruj^ służbami w i3syśijego osobistych wskazówek lub wskazówek udzielanych przez szefa ssta= 
ku, Bola kwatermistrza jest bardzo ważną musi on byó stale 
dciii® poinformowanym o takty^znem położeniu wojsk i zamiarach dewódoy^ z drugiej strony »uii »leć stałą i ścisłą łączność tak
; szefami' służb dywizji sejmującymi się przy kwatera® głównej któ.ra csęsts w s y t u ^ c b e j t w y c h  ©4s>umięt'a je®t nieco V tył 
@i postoju samego dewótcy tywisji sstabeia ścisłym / wreszcie 
z wszystkieai ©rfanami służba kwst®r«i»trs — .by móc dobrze i na czas poki®r@wać służbami być. zwłaszcza w tym wypadkUj»gdy położenie nie jest jasne, jakmajbliżej dowódcy — a więc w jego ścisły® sztabie,

Fowróćjsy pe tyeh rozważaniach ^fól^ych ■“ do położenia służb ^.d^p* w marszu na Berasteczk® :
• Dzięki wydeiiym czas rozkazom odmarsz grup marszowych służb odbył śię witses^rem dnia 3.VI. w porządku^ 

kwatermistr» prset wyruszeniem sprawtsił osobiście marsz ^rupy 1 /l/ Ło most« w imnajowie / iJrupa ta jest ze' względu na â ó̂j 
skłTad i.j. kolummy amuhleyjne, k©mp,sap. i i.Ś,, prawdziwym taboresł bojewy®  ̂dywizji i będziii prźedswszy^tkiem potrzebną w razi® beju / * I&stępnia po sprawdzeniu derę^.»4®ia rozkazów frmp^ .̂ marezowym, kwatemistr^i dołączył de «itąW ścisłego dy?fi^l maszerującego na czole, sił głlw^ek, podczas gdy kwa=: tera główna * szefami służb komp, sztabową i tabor#» e^bywa #arss 2 grupą marszową B / na jej czole /. Jedyf:»!® szef inten;® 
futury udał się z potrzebny» perseaelem do ^?Wpy A, by nas tę jn« 
0i9 w ciągu dnia 4“g# zorganizować dywizyjny punkt zaopatrywa« hia w Buczynie ft/.

r.:m-: 
'ł. ' M y '
ił

I s s m m  ggilana w położeniu dywizJl.
odpoczynku, gdy sztab dywisjt znajduje się w mokałówce, nadeskedsi pora wydania dalszych rozkazów dla arrap ittarszewyck A,B.i a. Kwatermistrz rszważa więc z szefem sztaba w spofób nastąpuy%9f^ ;

V  ^djzka dywizji mają wyrus^d dalej o godz.7.; o 11© nie?ixjdą 
szczególne wydarzenia, zasadniezjm kierunkiem ich ruchu bę­dzie kierunek Berestwczko prs^em, ^ S Ł l się sytuacja- nia 
wyjaśni, bą^zie trwało jeszese niebes^ieczedm^two od strony. ceaajmniej kawalarji npla z rej. Werby lub aa zachód od taj 
miejscowości. Kawalerja o ii# ta» będzie dalej, może byó
w zeswycie XII, na str.51. należy przy grupie B. w tabeli
^rszu w rubryce " skład  ̂dopisać ....; w Beezajowie do=
łączają ... » wozy a*sanlc/jne z kłammy'8, p.aiMtów 
?rzy poborze żytzaości w ?edka«leniu będzie |ege zastępca.
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V

c/

£Ll4ib®2plQCSQi| także 1 prsedewszjetklesii dla taborów, ktd»
Tjch głó^mą afogą marszu może wprawdzie osiągjaąć dopiero 
w ciągu 5 godzin / 30 km* od Warbj dó Podzamcza / jedtiak 
w razio wjsuni^cia sią własujcłi wo^sk dałe| aa pdlaoc, aie będzie władciwie miała w przeszkód«

Służby więc trzeba będzie zaraz posuaąd dale^ zaowu pod osłoną wo;3sk¿ pozostawieaie ich w tyle cędzi® alócele» wem i niebazpieczaem* Z tego też powodu ale będzie vóm^ 
nież zupełnie bezpiaczaem pófae urządzeai® punktu z&opatiy® 
Wania taborów żywnościowych w Buczynie leżącej wprawdzie dość daleko ale osiągalrie;5 przez kawalerię s WerSy'W ciągu 6 — 7 godzin. Go do ośrodka arsiji w Pod kamieniu duża od« 
ległość / do 50 lim, od Werby / da^® do godzin południowych gwaranc;1® bezpieczeństwa jednak i tam znajdując® się tabory 
trzeba będzie w porozumieniu z armją jaknajrybhl®j zorjento wać za dywizją na Brody i potem dalej na północ.
Jako drogi dalszego marszu służb wchodzą w rachubę : .■
— droga BsfiKarowkâ  Eirapiec, Srebno, Ohotya 5 bliska, lees 

po wyruszeniu wojsk nieosłonięta od wschodu ;— droga na Futor Syteáka przez Star® Barani®,
— droga ną Badziwiłłów, Siestratyn, Północn®, dublowana na 

lewym brzegu Słonówki drogą na Ssnyrów ““torsów ̂— trakt na Brody Leszniów, dość długi i odległy, l®cs 
wygody, prsytem zabezpieczony istnieniem, w Brodach 
stacji etapowej armji bronionej przez 2 baony etapc®®/ patrz założeni®, zeszyt XI,/«

Najodpowiedniejsze będą :— droga przez Eadziwiłłów na Siestratyn — dla tych ssiadów 
i taborów, które mogą być potrzebne dywizji w razie boju,— droga na Brody — Leszniow dla pozostałych ciężkich tnbo«rów,. '■ , ‘

•Możliwości dalszego wysiłku marszowego służb są.już nie= 
wielki© : po osiągnięciu punktów 1. przeznaczenia po 
nocnym marszu bez dłuższego odpoczynku będą one miały s® sobą już wielką ilość przebytych kilometrów*

grupa A —  około '25 km, / razem z marszami odbytymi 3«^o
wieczorem w rejonie wydawania źywn*/* grupa B — około 34 km., grupa C 28, grupa D i kolusany 707. i 708o również około 28 km.

^ałeży się liczyć ze zMęczeniea ludsi i koni: wekaś®» 
nym byłby jaknajrychlej długi odpoczynek ; trzeba go będsl® urządzić jednak» już w obszarze dającym pe,waą gwarancję b®u« pleczenstwa.
Eoskasy dalszego ruchu będzie trzeb 

i i  w Podzamczu o godz.7. dosiad :
• t.j. od MichałÓwki 

km® 17 traktem T?rzas Bad^iwiłłów 
ĝ .̂pi© B w Batkowie o godz,7« —  t, ..04 Mlchałó^ki

km,9 prs®s /Irupiec/. grupie-G ■*“ jak grup-i© A, ■
U alumnom 707, i 708, przez grupę iL, z którą spotkają 

się W Buczynie około godz,9,00, 
grupie B — do Podkamienia gdzie będzie od 9., albo kon« 

nym przez Balków •«* Byczynę / 32 km. i droga 
niebezpieczna / lub lepiej motocyklem lub

Bo grupy B | ? u ^ i  iC. tr*8l)e ttzyó motocykla, gdyż ich ssdyrygowanle J.at przez 
wzgląd na ich h.zpi.cz«astwo aa3pilni«3sz«, również z tego samego względu motocykla trzeba uż̂  "
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a/ ^*eVa sî . wreszcie porozuaileé ze stacją etapową anaji w 
Brodaeh, by de^ komendant wzią^ na siebie obronę tego pnnkta i taborów dywis;ji, które taa się znajdą oras by wyc 
dał rozkazy dla taborów żywnościowych armji mających zor= ganlzowaó ośrodek w fodkaaieniu,
Po^ższe rozważania przedstawia szef sztabu w obecności kwatermistrza dowódcy dywizji,
Ten ostatni zdaje sobie sprawę z trudności jakie maja do pokonania jogo służby / bardzo duże wysiłki marszowe 1 ni^ez- 

pieczenstwo grożące ewentualnie od strony kawslerji nieprs./ 
jednak zadanie jego musi byś wykonanie bez względu na te trud= nośoi jego służb i tá&orów, trzeba tylko, nie licząc się ze zmęczeniem koni, dac raczej możliwe malŁsymum bezpieczeństwa 
służbom przeą podsunięcie ich dalej pod osłoną wojsk samej dywizji i pod osłoną węzła obronnego stacji Brody^
.■ Decyzje dowódcy dywizji będą więc następujące ;

J./ Tabor bojowy dywizji / komp*san<>, kołumny amuiiic» •/ nrzesu^ 
nąó przez Hgdziwiłłów na Siestratynklekotów ;

2/ Tabory ciężki© sklerowaś tymczasem do Brodów pod osłoną 
wojsk etapowych z tom, że potem, po odpoczynku, pójdą dalej zs dywizją przez Leszniów ; • • ^ ^

3/ Skierować także •kol.żywn, grupy 'D. na Brody i tam dopiero pobrać żywność armji.
4/ Zażądać od dowódcy stacji etapowej Brody zarządzeń co do

osłony taborów dywizji i zmiany sposobu zaopatrzenia djwizü / punkt 2/ 1 5/. /, "
.Decyzje t© powzięte będą w Michałówc© już około godz*4#30* O teq porze dowódca dywizji posiada już również pierwsze 

aoî osGi © nplu : ważnym jest przeáéwazystkiem meldunek lotnika / patrz zeszyt XIT, str®o0 pkt«b#/ stwierdzający większe sgru= 
powanle kawalerji^npla pod terbą, co podkreśla jmż istniejące obawy o bezpieczeństwo służb i konieczność jaknajrychleissea:& przerzucenia służb dalej na północ i zacliód.

Ha podstawie tych postanowień wyjdą następujące sarsądse« nia dtwa dywizji, , « 4 ^

9/ ’S^d.p.
Sztab•

B,, , org.mat
Uichałówka, dn.4.TI.g.4.40.

HGZŁł^ SggZSSÓLEY
S3ra£s:2S'B̂aasŝsgss;s£r£=ssss;s«;s;do dalszego marszu grup A. i C,

1/ Srupa A« i B, / bea sekcyj T.^, / maszerują beszwiocs=nie^po przybyciu do PodBamcsa frzez Bucsyme do Brodów uod dowództwem Dcy tab,dyw,
W Buczynie wziąć pod komendę i dołączyć do całel Fruny kolumny tab. 707. i 708,

4 ‘̂^D^czyrek dopiero w Brodach, gdzie zameldowaćSię kmdta stacji etapowej armjd / dworzec kolejowy /.
W ĉ zasle marszu osłaniać się sd wschodu i południa,
’-Odygodz.ie. być w Brodach w gotowości do dalszego mar« BZU na Bęszniow, c, »

2/ Sekcj:e iir.2, T.2. skierować przez ladziwiłłów na Klekotów . gdzie dołączą do grupy B.
3/ W zmianie rozkazu ogólnego nie erganizawać żywnościowego 

punktu zaop# w Buczynie, Szef intendentury zorganizuje ^6 m Brodach po przybyciu na miejsce, ^
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V  1 «ekcia sipit&la poi» gotowa w Brodach do rozwinięcia 
ri€x god-4.12.

5/ Łącz?M)ś(S T dtwaa djrw* przez grupę B. w Klehotowie / od godz.
10.30/.

Dęa grupy ¡a&rszowej B, * A#t9 ' »■
f tnt.djw motocyklom^

M Dowódca 7.d.o

7 * d • p •Sztab.
!• • ./org.mat

Micbałówka; 
EOZKAZ SZCZEffÓLST. 
lo dalszego marszu.

dii.4.¥I,g.4,50.

1/ Grupa B, wyruszy o godz.8. przez Badzlwiłłów do blekotowe,
2/ Po przybycia do Klekot owa być gotowym do it) zwinięcia tamże 

kompanii sanitarne;} oraz wysunięcia kol.am. ne Slestratyn*
5/ W. Klekotowi® dołączą sekc;}« Sr.2. T.Ż. ok. godz.12*
V  3sef aanitarnj będzie gotów do zorganizowania ewakuacji ze 

SrebnalFutoru Syte£ka na Siestratyn ~ Klekotów Brody, gdzie od godz.12 jedna sekcja «zpit.poi. gotowa do roswlmię« 
cia / rozkaz -zpstał wysłany d® grupy C / .Kol.sam,san. przesu= nąd przez Brody do Klekotowa.

5/ Osłonić się w Hadziwiłłowie i od wschodu.
6/ Lącznó&ć js.dtwem dyw. przez Badziwiłlów na Srobne z grupą A.i 0. w Brodach od 12.00.
7/ Kwatera główna w Klekotowi© — nie rozwinięta w pogotowiu msr=

azowem.
O t r z m u ją  : H  Dowódca 7.d.p.
Dca grupy B.
Kmdt. kwatery głównej.
Szef sanit« i wet. / przez kmdta kwat.gł./.
gnoaób wysłania. : łącznikiem konnym droga Krupieo -̂  Batkó^.

Sprawa przesunięcia ośrodka zaopatrzenia armji w Podkamleę: niu ku północy i uregulowania związanych z tern ruchów grupy D* wymaga specjalnego załatwienia^ nie wysśtarczy tu samo wysłanie 
łącznika s roskazen <— totel dla załatwienia tego wysłany będzie pomocnik kwatermistrza ~ oficer organizacyjny dywizji. W/iedzie 
on około 5.20 motocyklem do Brodów^ Szef sztabu da mu nas te pud a* cą instrukcję ustną : ^
1/ pr»B* dc^ stłicji .tapcej araiji Brody —  po airaii:«taalSMi porpłuaieaitt wprosi i armją. by- pobór żywaodoi s ' 

kolumaa. arsijl odbył się w Brodach zamiast w PodkamieflLlu i '~-
frzedstawid, jast to koniec znam ze względu na położeni©ywlzjl i be sp lec sens t® o taborów. ISatrzymac w tyzi celu zya» 
Tioiclowe kolumny araji w Brodach do przybycia nasaych
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kolumił 705» i 706« / grupa D / z Podkamięiiia o lie kolułuny 
anajl, ;Juź z Brodów wyszły ^  spowodwad zawrócenie ich do tego miasta« 0 ile hy arm;)a nie mogła zarządzeń z jakichkol« wiek wzglądów zmienié — śclągnąó w każdym i^padku naszą 
grupą D do Brodów ""tam pobrad żywność / 1 dzień / z magazy« 
nu wojskowego4 o ile taki istniej®, ewentualnie zakupić choć esąściowo / sastąpoa szefa int. 5est przy grupie B /. Gdyby 
i to było niemożliwe, dywizja musi dziś zrezygnować z pobra= nia tej jednodniowej porcji źymiości i na dzień 6«YI. byłyby wydane porcje rezerwowe.

.̂ / Wysłać rozkaz motocykle® grupie B —  by bezzwłocznie po Jego 
©trzymaniu / grupa B bądzi© w Podkamieniu nieco po godz.9 / wyruszyła dalej do Brodów ; —  tam otrzyma dalszy rozkaz co do żywności ; oficer org. rozkaz ten przygotuje ~ treść Jego zależeć będzie od rezultatu porozumienia z doą stacji etapo® we J •

3/ Upewnić Się co do ubezpieczenia własnych taborów / grupa A«0« i B« / w Brodach —  w porozumieniu z dcą stacji etap« Uboz=s pieczeni© to będzie -konieczne do wieczora#
V  3am oficer org. dołączy następnie do kwat.^gł« w Klekótowle«

W dalszym rozwoju wypadków / patrz zadanie z taiktyki og«Hr«3 
zeszyt XII; str#59 /, dywizja zaangażowała się do boju w godzisz ; 
njtóh. przedpołudniowych : zaczepiony przez nieprzyjaciela na pra= 
w m  skrzydle dowódca dywizji os^anizuj© s tej stroaay akcję 
abezpioczającą dla ochrony skrzydła i tyłów, —  rzucając w kiaruae ku Będków ewą straż przednią dl.a wypełnienia głównego zadania# Położenie dywizji zmieniło się zasadniczo : nie Jest to Już marsz ubespieosony, to wcjicie^ dywizji do boju«

Jeżeli chodzi o służby dywizji f*» to ich zadaniem będzie obecni© dostarcsenis wojskom tego Wszystkiego^ co do boju będzie potrzebne; a więc amunicja dla dział 1 broni piechoty,- opieka sanitarna nad rannymi i ich ewakuacja wreszcie-narzędzia i sprzęt saperski, o ile go będzie trzeba.
Dzięki poprzednio wydanym zarządzeniom, całą tę potrzebną 

pomoc wojskom będzie można zorganizować : grupa B / amunicja isprzęt aap«/ będzie około 10 godz. w Klekotowi®, 1 sekcja Zipit^a p^l. będzie od południa gotowa w Brodach.
Kwatermistrz opracuje więc Jako zał^znik do ogólnego rozsc fcazu óp# dywizji wydanego o godz.lO min.lO piastępującą część II#:

7.d #p.
SztaS.
I.«./org.mat.

 ̂Bo Srebna dn.4.YI.g«l0«10, 
OOÓLIY BOZKAZ OPERACyjITI Kr.... 

do boju wstępnego.
Cześć II.

1» Zaopatrzenie w aaiun.ic.1e 2 /l/
1 kol«am#mrt. i l kol,am.piach, wysunięta od godz.12. w

T-r vl .. Siestratynie.jBwakuacJa rannych :
a/ Eoiąp; sanitarna : głó«ay punkt opatrunkowy : Siestratyn

wysunięta stacja wozów /20/~ Bu tor 5y=s
/ V  ̂ M ^ e ^ a a  szkicu w zesz.Xil.str.60«* Kolumny amunicyjne*arty= lerji są to kolumny dyonów i nie należy ich mięszać z dy= Wizyjnemi kolumnami z grupy B«
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b/ Szpital połowy : 1-»©keja rozwinięta w Brodacb. 
c/ Kolumna samocłi# seŝ » wsebo od Kia kot owa / punktprseładowczy /•
a/ 2asady ewakuac;3i : dcy straiy praadniai 1 boosaaaj 

oras 2 0.p.p; owakuują na futor Syte^a Własnymi śr^» kamt; körap,san;dd futor Sytei!ka do sokójl. szpitala 
poi .w BrodacłL i na stację ©wak,Brody prsy pomocy 
kolumny samochodowy* .
g 0 Bozwinięcie organdw służby zdrov/ia / / do

SłużtiC°_ 5̂\rs^* : kolvuno». saperska d/w.' od godz.l2. w Si*®= 
tratynie. '
Zaopatrzenie w zTwnoáó ;
a/ tabory bagażow© / ł• B*« / oddziałach.,b/ d&Lsza zarządzenia zostaną wydane pożnleg*

/—/ Dowódca 7»d*p*
Qtrzymu.ia : jak’ęzęśó I.. ^
nadto I Dowódca grupy B# I 40 wykonania#Szef sanitarny , Í ,Dea a.oT do wl.adornoacl •

KŚhzss t
w ten sposób wojska dywizji wchodsąp w bój watępny, będą 

od ffodz.l2* w południe zapewnione stopniowo ajawnlaią©®się materjaln© potrzeby boju i służby, dzięki uprzedni^eMU przy® 
gotowaniu, są gotowe do niesienia pomocy# _Dalsza pomoc będzie zależna od rozwoju akcji: zawzj^seai« dla służb iędą wydawane jeszcze w ciągu dnia: system ,cało soi 
już jest zapoczątkowany. Sprawa zaopatrzenia w źywmezd^“***2:̂ mniej bilna tymczasem, będzie uregulowana w godzimacłi popołud=
niowych. ' asr.arar...

W działaniu, służb 7#d.p# w dniu 4. czerwca podkreślić 
należy następujące momenty :
1/ Sprawa bezpieczeilstwa słg^b dywizji dążącej flankowy«

ku sweatu zadaniu uwydatniła się jeszcze w przygotowaniu mar« 
szu nocnego, podkreśliła w godzinach porannych# W położeniu 
około gßdziio« —  po wydaniu rozkazu ogólnego, dowódca dy® 
wizji znrzádzi jeszcze nadto w związku z-zadaniem straży 
bocznej również osłonięcie rejonu krupieo Białokrynica / kierunek Badziwiłłów / prze^ jakiś pododdział z baonu odwodowego - jestto'bowiem kierunek niebezpieczny dla całości 
służb dywizji 1 wreszcie samych wojsk#Ubezpieczenie służb ważnem jest tak ze względu na pew*= 
nośd Zaspokojenia przez nie potrzeb walki i wojsk, jak i za 
względu HM łatwość z jaką tabory ulegają panice a panika na tyłaolŁ łatwo przenosi się do wojsk# Ułownem niebespie« cze¿stwea dla tąbarów jest nieprzyjacielska kawalerja 1 przed 

^ nią prsedewszystklecL trzeba je osłonić#To bespioćzeastwo zapewniają w naszym wypadku liczne 
c zynnlkl ;
a/ Ugrupowani© wojsk dywizji ^ / straż boczna, baon odwodowy/ 
b/ Wojska etapowe / baon e t a p w  / rosdzielene pomiędzy poss* 

czególne grupy służb.c/ Etapowy węzeł obronny armji Brody, odpowiednio wykorzys« 
tany przez dywizją*
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d/ Ugrupova<ile służb — skoncentrofraae z ;5ednej strony pod 

osłoną wojak dyw. / Siestratyn, Klakot^w/ z. drugiej pod osłoną obronsego werła etnpoweg^o f Brodp / *
SfeKice 1 2, . »/iiałącsnik^ przedstawiają kolejne ugru«-powanie ¿lazb i całości d^izjl.

^  Wielki wyaiłak marszowy słażb rsuca sią w ocsy / do 50 Km.Cd 9̂ X©cjgorft 5;Vl. d® godz.lS. dnia 4.YI. /:jest on tu Konieczn 
ny tak r. uwagi na zadanie dy./iisji jak i na bezpiecaeiUtwo służb. W każdym rażi® jeatto wysiłek wyjątkowy jednego dnia, 
spowodowany wyjątkowem położeniem dywizji. Ba drugi dzień 
tabory b^dą mogły dać już tylko bardzo ańły wysiłek z pawo~- iJu zmoczenia. Hasz© tabosy zwłaszcza na wschodzie będą 
jednak musiały aaied tsk maszerować ' trudno to wyćwiczyć w czasie pokoju / służby prawie nis Istnieją /, ale oficerowie 
naszych służb muszą być na to przygotowani — organizacja taboa row i formacyj służb do tego dostosowana. Dowdicaml grap ta­borów bądą msieli być oficerowi® energiczni, dyscyplina marszów możliwie doskonała.
Zaznaczę jeszcze konieczność racjonalnego grupowania licznych taboro'w dywizji * bTrorzenl© kilku tylko 3ec^ sprawnie dowodzo­
nych grup marszowych przyczyni-3ią do latw#%owodzsnia służba- mi i.da możność dobrego Ich użycia na czas.

Najważniejszą grupą bqj.c±©, w sytuacjach, gdy walka jest przewidziana, grupa t.zw, " taboru bojowego dywizji t.j. 
koiuiaaŁi’ «munlcyjne, kol. saperska i formeteje sanitarne / przy« najmalaj komp.ssr. /. fen tabor bojowy winien być stal© jak= j-iajbliźej wojsk,-by. być w razie boju natychmiast użyty.

3/

W końcu wskazać trzeba 1 n^ trudności dowodzenia służbami 
dywizji w wojnidruchowej, gdy dywizja działa samodzielni i 
rządzą tu te same zasady, co w dowodzeniu wojskami a wi«jc sasa» 
dy taktyczne. Secysjg co do ruchów służb są nieraz trudne i mu« 
szą być solidni© przemyślan© ""zarządzenia opracowywać bądą przedewszystkiea pomocnicy dowódcy : szef sztabu 1 ky/ateraistrz— 
lecz nierzadko i sam dowódca dyw. musi dużą część swego czasu tej sprawi© poświęcić.

Z — jsci© o 7 t a n i e
0 tf 0 W I 2 H I 8.

1. W toia 3. czerwca 20.p.p. znajduj© się na postoju w raj.B©= reżce ubezpieczając postój całości 7.d.p. Wszystki© zarsą= 
dzenla na ten dzień tak taktyczne jak tyczące służb zostały 
wydane joszcze poprzedniego dnia wieczorem przez dowódcę pułku.

Przejdziemy kolejno działanie poszczególnych służb w pułku od rana 3.VI.;
©/ Śniadanie wydane, będzie już na nowych miejscach postoju, 

przyte® wysunięte oddziały ubezpieczają© pobiorą je 
wcgeśniej, baony zs,ś po roz^tsezieniu si$ w'teieaie. 

b/ Tabory bojowe i b&.gażowa snajUują się weaług rezkas« 
io>tfódcy pułku przy baonach ~  aaturalnie trzeba je o ile 
możności .ukryć w terenie, 'przytem aby uniknąć leh raspr^-
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Sienią po loaie, dowódcy 'oaonów nie oddadzą taborów bojo- Tfych / T.B.,/ Łompanjom, locz trzymaó je bądą zgrupowano 
razem s tabOr§ffii bagażowymi / ToB»2 /• Miejsca icłr roz­mieszczenia mogą byd następujące y tabory 1« baonu 
Berezce / część zachodnia 7« baonu w lasie na połud= ni© od dowódcy baonu / skrzyżowanie dróg około 1 km.
na płd. od litery I. napisu Kroi^iskl Most /, III«baonn w miejscowości Buza &óra^ wreszcie tabor ditiżysy dcy pułku 
w tirli / brzeg południowy / i Sa^^czycacU* Se względu na ukrycie postoju będą wydane specjalne zarządzenia co d© pojenia koni w rzec© Tkwię t ^̂ /ulno je prówadsió tylko 
małemi p&rtjami i przez iaŝ ,. w ukryciu« 

c/"tikoło południa wydassy będzie obi&d ; położenie p@zwala na 
dowiezienie. gó kucbuiismi połowami do samych kompani j , 
czatom donisslony będzie w kotłach« d/ Ok. god2.14«;30 otrzymuje dowódcą pułku roskąz szczególny 
Stwa dyw. tyczący wydania żywności i ruchu ̂ ekcyj ros= 
dzielczych jego T.Ź. / patrz zeszyt Zll.str.SO /. W myśl 
tego rozkazu otrzymuje on te sekcje do swej dyspozycji od gods.15,50 do 20,30.^rseba je przedewssys tkieai sprowadzić z Źałobów^ gdzie się znajdują^ w pobliża pułku : w tym ceiu i^słany 
będzie do 2ołobów łącznik konny 2 rozkazem do dowódcy tych sskcyj^ by je przesunął'partjsmi po S 0ds6w od 15.30 do lasu nad Ikwą na południe od Bereżce. Bównocsaśnie baony otrzymają rozkazy telefoniczne^ by na goaz.l/ przysłały do tegoż la^ swe wozy przykuchenne »- a oficer żywnościowy 
polecenie zorganizowania w tym iesie / o ile możności w 
ukryciu / rozdziału żywności s sekcyj rozdzielczy T.Z® na te tabory żywnościowe. Czynności te ukończyć dogodź. 
19. tak^ by puste już sekcje T*Ż-, odesłać do Urli na godz. 
20.30; tabory bagażowe odesłać do baonów kolejno .w miarę, pobrania żywn. w kolejności IX«.III.,I.baon tak by po powrocie do baonów natychmiast 'mógł być Y-rjdany cłileb n^ 
4“^o s posiłkiem wieczornym.Przedtem jeszcze — o godz.16 według roŝ kazu dcy puł­ku s wieczora 2,TI, odbywa sie w© wschodniaj części wsi 
Bereźe© wydawanie mięsa z wozów mięsnych pułku im wozy przykuchenn® oddziałów^ które zatrgyiaaj©s się tam w tym" 
celu po drodze do lasu Bereżc®. 

f/ Pod wieczór otrzymuje dca pułku najpierw rozkaz.prsygoto« wąwozy, botem ogólny rozkaz operacyjny do, marszu nocnego na Bereslecsko.  ̂ ^Zarządzenia tyczące marszu taborów pułku omówione 
zostały w rozwiązaniu z taktyki piechoty / zeszyt XII. str.4 .7 .Wyjaśnię tylko, ż@ wszystklf tabory pułku / bao­nów® i pałkowe próes żywnościowych / maszerują w jednej kolumnie za Tl. baonem; co do ich zbiórki to dowódca pułku, regulując składanie kolumny, każde dołączyć taboro= wi III. baonu w® wsi Bui# §ors to. całej kolumny : jego marsz w tył do Be-reżców byłby niepotrzebny.Dla ewentualnych chorych i odparzonych, będzie miał 
lekarz pułku 2 węzy puste w swym taborze . 

g/ Posiłek wleczorr^ musi być wydany oddziałom przed wymiar*
szem : prócz kawy> otrzymają żołnierze porcję Chleba na dzień 4^0, tłuszcz i ewentualne dodatki. Odpowiednie 
wskazówki otrzymał już przedtem oficer żywnościowy , nadto uprzedzony cn został, że w dniu 4. rano na długim odpoczynku ma być wydana część porcji mięsa'już przy 
śniadaniu —  odpowiednie polecenia wyda on podoficerom żywnościowym baonów i drużyny dowódcy. —
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2/ 4,YIy
£V̂ Około ¿bds.3*S0 przybył p^łk w r®;)02EL długiego odpoczynku, 

dsiąki stosuakôVïo wygodnej droàse marsztl̂  kucłinie polow© mogły gotowiić gorąc© śniadanie w drodse "" wydane ono b^= 
dzie saras po przybyciu na miejsca wraz s częścią porcji mięsa / p. wyżej tak by żołnierze mogli już po Iniadaniu spocząć do godæ;f<i Celem tego zarsądsemia będsi® utrzyma= 
ni® Indśl w jsknajlepszym stanie fizycznym« 

b/ 0 godz*7« pułk wykuszył dalej w tym saizym porządku marszu«W rozwoju wypadków praw® skrzydło dywizji został© zagrożone — 20«p«p« o g»* 9;45 otrzymał zadani® ©słony tego skrzydła 
przez posunięcie się w kier« Boratyna dwoma baonami / 1«
1 1Ï«, 2ÎÎ; baon pozostawia w odwodzie dywizji w Srebnio. 

Jakież będą zarządzenia co do służb i tabordw t 
feras najważniejszą icb rolą będzie zapewnienie potrzeb bitwy r to rola taboru bejowego / / w składktórego wdkodzą wozy amunicyjne i sanitarne.'Jest to prze« dewszystkiem tabor bstaljonów i dcy baonów będą nimi kiero® wad« dowódca pułku musi dać jednak ogólne dyrektywy dla 

aiciî  nadto pokierować roslekowaniem w terenie sbędayok początkowo IZ beju taborów bagażowycb«Wydając roskasy uetne baonors po otrzymaniu zadania od * dowódcy dywizji / o godz,9,45 / daje dowodc® pułku jako 
.pierwsi® zarządzeni© dis taborów rozkaz zgrupowania ;w sîargsu Wszystkich wozów 1 km« ¿a kolumną pułku i celem 
tego zarządzenia jest przćd®wsgy®tkiem ©swobodseni® dróg dla prie marszu wojsk dotąd tabory maszerowały przy bao=s nach na Ich ogoni© *“ przygotowanie dalszego ruchu 
taborów za odlziałami.« Tabory Îîlv baonu pozostaną aatural» ni© priy nim«

Po dojścia do v̂ kraju lasu, po g@di-.10«40 wydaj© doa 
pułku definitymê rozk&sy do akcji 1« baonu na Honorstkę,
11« baonu na 2$9^2 roskazeai ustala początkowy posté 1tnborfw i służb'na drodze na wye.^^S*«Uzupełni ię dr.a puJtku wsKazowk^i co do ewakuacji rfirisaych do dyw.l post «koi «ąm«dw,

Dalsze zarządzenia wydsae będą ustnie przez doę ;^Sla ’ 
i dców baonów« Dca pułku każe zatrayiaać na drodze / na wys* 
225 / z taboru drużyny dpwódcy jedynie wós sanitarny, oraz 
wozy plutonu łączności i pionierów« jest te tąbor bojowy 
drużyi^ —* nadt® kts^^nię połową* Cały zaś tabor bagażowy 
pułku.' do której® dołączą też ;rosy bagażowe baonów sk̂ ieruj® 
bardziej aa południe do dosków przy drodze znajdujących się 2 km« aa płc« od ” do Srobna *« Dowódcy baonów 
łączników wydadzą « kolei rozkazy podciągnięcia swik feB«*s / wozów aannicyjnych / w ślad za posuwa^cymS, się ^
O Tm roswinięcia baonowych puhktów opatrunkowych* ¿.ucJml® polow® pozostaną tyMczssow© na drodi© przy 
Przypuszczalne rozmieszczeni© fslnźh i ishorów pułku 
.1« i II« baonu około g@dSoll«3D wskazań© jest na Ir «S« ■

Swakuecj® raànych pułku odbywać, się będzie r tatô"iswych wisami ba^aów do J*ut@ru Syt©£k&<,
Dalsze przesunięcia punktów opatrunkowych, oraz tidiô  bojowych regulowań® bęóą przez dców baonów w miarę
Patrz rozwiązanie z taktyki piechotji
myśl brzmienia Cz«ll« seozkazu ogólnego dywizji

godz.l&.lO.
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rofwoju akc^i* Podciągniecie yolosiyaM,celem ŵ ciaTJia obiadu Dądsie z powodu akcji utruojiioii©, Jodnalc wssyscy dowódcy st&rad sią b^dą uskutecjsnid to mij® wcześniej Jak tylko bidzie moźliwwai®
SS3E»f

lv powyźszem studjua służb 20.p.p, v? ciągu dwóch dni uwydat« 
niają 3iq dwa charakterystyczne momenty w kierowaniu służbami pułku w różnych sytuacjach taktycznych :
1/ Podczas marszu do boju największe znaczenia ma ze służb

służba żywnościowa : i^źywianie dobre i na czas ludzi i koni— 
zwłaszcza przy dużych i nocnych marszach ma znaczenie pierwsze rzędne dla bitności vfoJsk i zapewnienia im siły i wytrzymałosj^ 
ci fizycznej;W pewnej mierze ma także służba zdrowia swą ważną rolą 
Zapewnienia opieki zdrowia żołnierzyIDca pułku 1 dcy baonów muszą wiąc w okresie marszów 
zwróció główną uwagą na te dwie słuśby i odpowiednio starań«. nie niemi kierowad. Tabory bagażowe /T.B.g/ i żywnościowe są wtedy najważniejsze.

s/ w cząsla aameget boja aajważalejszgml 'bsaią : ałużba adrowla 
i zaopatrzenie w amunicjo. Uwaga dowódców skierowana viiąc 
b ąd z i 0 pr z edews ży s tkiem aa tabory bojowe / T.B. /. -- Tabory 
bagażowe bądą pozostawione w tyle. Jednak, gdy tylko położę« nie bojowe pozwoli kuchnie połowę wiruiy przybyć do ̂ oddzia« łóv/ —  muszą wiąc być zawsze trzymane blisko w pogotowiu mar^ szu do swych oddziałów.

PYTAKIE DO ZESZYTU XIV.

Pod wieczór dnia 4.VI. —  7. dywizja osiągnęła cele tak« tyczne tego dnia i wykonała zadanie :
Straż boczna odrzuciła kawalerje npla i trzyma kr©snopol i Karpłłówką, 20.p.p. zajął wzgórza 244,9 i 239,2 oraz odrzupf cił—npla za PłaszSwką, wreszcie straż przednia zająła kotą 228,4, kol. Mytnicą, Antonówką i wysunął^ oddział do Szozaro« wic, które są zajete. Artylerja wzięła pod ogień npla wąlczące« go pod Beresteozkiem.Na tyłach trzymane są Srebno i Krupiąc, oddział wysoniąty w Michałówce; npl. tu zachowuje sią biernie.

Do omówienia : wieczorne zarządzenia materiałowe dcy 7»d*p. w 
dniu 4.VI. i przywidywania co do zaopatrzenia 1ewakuacji w dniu 5.VI. ^

’.Ttsr
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